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Jutro Bada państwa rozpoczyna nową sesyę, a 
do tej chwili nie ustalono programu pracy parla­
mentarnej i dopiero jutro ma odbyć się konfe- 
reneya. na której prezydent rady ministrów w po­
rozumieniu z prezydyum Itb y  poselsk:ej i p rzy ­
wódcami trzech sprzymierz m ych stronnictw o.-.na- 
czy przedmioty, jakie mają wejść na porządek 
dzienny.

Wobec tego trudno, bardzo trudno oceno , co 
przyniesie nam nowy okres pracy parlamentarnej- 
Wiemy jednak, że sesyę w i u s e n n ą  przedzie ą 
i-ye z powodu świąt wielkan -cnych na 
t i « j .  D ru g ą  z n ich . p V w l% t« « u ł. 
leuie bod " u . U t r ,  w * £ *  J K L £ yw ostatnich Jatach, wejdzie na porządek azieuny^ 
F e n  e  świąteczne rozpoczną s.ę najpóźniej 18 
marca a wiec purw sza część sesyi potrwa nie-

dłużej n»d 1 tygodnie, lecz niespełna miesiąc. 
Gzas to zbyt krótki, aby spodziewać się po nim 
obfitych owoców ustawodawczych, tembardziej że 
pełną Izbę krępować będzie wzgląd na Inmisyę 
budżetową, której należy pozostawić dość czasu 
jo  ukończenia obrad i ułożenia sprawozdania. 
Wskutek zwłoki w uchwaleniu budżetu, będtie 
potrzeba uchwalić po raz drugi prowizoryu bu­
dżetowe, a przy tej sposobności rozwinie się- J- 
skusya polityczna, która zajmie niewątpliwie spo

czasu, •
W edług obiegających pogłosek Izbą ma sięza- 

jąć sprawą wycofanie z obiegu pieniędzy p p 
rowych w wysokości 5500 milionów 1
jakich wymogą stam t banku austro-węgierskiego.
Dalej na porządek dzienny ma wejść ustawa o 
pijaństwie i ustawa o sprzedażach na raty. Jo* 
żeli prawdą jest wreszcie, że minister sprawie- 
dliwości pragnie, ażeby uchwalono offolną część 
nowego kodeksu karnego, to tych kilka przed­
miotów wypełniłoby znpełnie krótki okres przed­
świąteczny. Program  ten polega jednak tylko na 
Dotłoskach i zupełnie uledz może zmianie.

W sprawie reformy wyborczej, według donie­
s ie ń , rząd odbywać ma koofereneye ze s tronn i­
ctwami koalicyjnemi. Jakie są zamiary rządu, do 
czego zmierza i jakie przygotowuje projekta, o 
tem dotychczas nic a nic nie wiemy pewnego. 
Dla Koła polskiego i dla klubu Hohenwarta zbli­
ża sie jedoak stanowcza cbw da, w której będą 
musieli przystąpić do stwierdzenia czynem głó 
wnej treści swoich deklaracyj, złożonych wobec 
tasffowskiego projektu. Piękne słowa o autonomii- 
cznem stanowisku będzie potrzeba skrystalizować 
w formę wniosków i tych wniosków bronić. Do 
czego w tym kierunku zmierzają oba stronnictw 1? 
Pod tvm względem panuje również głuche mil­
c z e n i e  Jeżeli jednak, jak to wnos ć m o ż u a ^ -  
lu wskazówek,  rozchodzi się jedyme o udzieleń,e
eimom oroiektu do opinii, to przyznać musimy. 

r caT  dek la macy a o 'au to n o m iczn e j stanowiska 
nie miałaby na jm n i^ze i J e inf0, ma
mi przez sejmy miałoby tylko z cpimy
cyi dla rządu i dla R a d y  państwa a tak sijm y
zeszlyby du roli organow doradcay- 
odpowiada ich godności, n ie  a J 
nia sformułować, ale potrzeba je a „Jfeciw 
wadzić. Wszak na podstawie opo> y y P ^ .  
taaffowskiemu projektowi utworzy § 7dażać 
stronnictw, j e j P istnienie Powiaa°. za em zdążać 
do spełnienia tego. co tej opozycy1 y S 
treścią a nie był nią przecież opór przeć 
szerzeniu prawa wyborczego. Tak przynajm J 
zapewniały oba autonomiczne stronnictwa.

Posłowie nasi jadą do Wiednia po mowacn

powiadających krajowi błogie skutki koalicyi, a 
tam znajda rząd, do którego utworzenia tak sil­
n i?  się rzyczynili. W składzie gabinetu zasiada 
dwóch P o l a k ó w ,  a jeden z nich piastuje tekę 
oświaty. Przj pominamy im to wszystko, a zwra­
camy zarazem ich uwagę że obowiązkiem ich 
jest wyzyskać na rzecz kraju sytuaeyę, którą za 
tak korzystną uważają. Piękne słowa o d im inu- 
jącem stanowisku Koła krajowi nie wystarczą 
lecz będzie on żądał dowodów, bedzie żądał rze­
czywistych korzyści, boć przicie nie na to two­
rzy się korzystne sytuacye, nie n to uzyskuje 
się dominujące stanowisko, aby chełpić się mem 
tylko bez pożytku dla tych, którym się zawdzię­
cza mandaty. Niech więc posłowie Dasi zwrócą 
baczną nwagę na potrzeby kraju, niech walczą o 
ich zwycięstwo, a miarą ich wpływu będzie ty l­
ko rezultat tej walki. Przed wszystkipm zaś niech 
Ko’o polskie zwróci uwagę na potrzeby szkolne 
polskiego Indu na Śląsku, niech oceni wielką 
krzywdę jaką jest brak gimnazynm polskiego 
w C i e s z y n i e  i niech wykaże się rezultatem 
dodatnim swoich zabiegów, boć kiedyż łatwiej 
uzyskać spełnienie tych gorących życzeń , tych 
nieodzownych potrzeb, jak nie wtedy, gdy teka 
ministerstwa oświaty spoczywa w ręku P o l a k a ,  
a reprezentacya polska cieszy się domin,ljącem 
stanowiskiem.

na

R A C Ł A W I C E .
(R ok 1794).

P O W IE Ś Ć  H IS T O R Y C Z N A .
Napisał

FR. RA W ITA.

24 (Ciąg dahsyl.(V“ {B 'JLaiBLy J.
W odzicki spow.żniał nagle i wt e m poważnem 

zamyśleniu wąsa kręcił.
—  Tak, tak — zaczął powolnie, —  to nie wy 

jedni w niebezpieczeństwie, nie was jednych gra­
bi Moskwa, nietylko w waszym Czernichowie de­
moralizuje niewiasty, P°j%c Je . gorzałką i mio­
dem, —  ona całą Polskę gniecie, umizga się do 
wszystkieb, przekupią wszystkich, jedną ręką da­
je złoto pokornym i posłuszDym> a ńrugą obrożę 
wkłada na hardych i śmiałjch. Odebrała nam 
wszystko —  tę lalkę francuską zostawiła tylko 
na zamku warszawskim, chwiejącą się cąg le  za 
wiatrem, który z Petersburga wieje; teraz za­
brała resztki: każe redukować armię, ażeby me 
było komu bronić, już nie wolności, lecz życia...

Niedoczekanie ic h ! — huknął ks. Maciej.
. . doczekanie, mości księże dobrodzieju, bo
już się to stało... J uż Maaalińaki dostał rozkaz 
zredukowania swojej brygady...

Ks. Macitj w mowę mu wpadł.
I zredukow ał! —  huczał basem 

kował, bo to wszystko służki Moskwy.
Komendant go mitygował.
— Poczekaj, księże proboszczu, poczekaj! — 

krzyczał.
—  Co mam czekać, to wszystko słu/.ki, 10 pod­

nóżki Ożarowskich, Zabiełłów, Braniekich...
—  Ależ księże proboszczu, poczekaj! P rzepra­

szam cię bardzo, ale...
— Co mam czekać! — huczał ks. Maciej, nie

Mowa posła Tadeusza Romamwicza
w rozprawie budżetowej Sejm u gtdycyjskiegi 
posiedzeniu z dnia  15-go lutego 1894. (W edług

stenogramu.)

(Dokończenie) .1
Zdaje mi się Panowie, że mogę jeszcze słów­

ko wspomnieć o tem, czy i jaki wpływ ta ope- 
racya wywarła na nasz targ pieniężny, a to jest 
rzecz ważna. Nasz targ pieniężny jest mały, a 
w skutek tego, że m ały, jest on bardzo nerwo­
wy i drażliwy, i najmniejsza w nim porturbacya 
wyrządza stosunkowo daleko większe szkody, ani­
żeli taka sama perturbacja na wielkim targu pie­
niężnym. Zdaje mi się, że ta operacya finansowa, 
którą rozpoczęliśmy, a która trwać będzie lat 
halka; póki nie spłacim y-długów  dawniejszycb, 
na nasz targ  pieniężny korzystny wpływ wywrzeć 
musi. Zwracam na to uwagę, że w pizeciagu 3 
do 4 lat mamy do wypowiedzenia i spłacenia 7 
milionów dawnych pożyczek. Te siedem m i­
lionów będą tedy spłacone gotówką właścicie­
lom dawnych obligacyj. I  cóż zrobią z tą gotów­
ką właściciele dawnych obligów ? Rzecz prosia, 
że nie do innych zwrócą się papierów tylko do 
krajowych, a przpdewszystkiem do hipotecznych, 
więc do listów zastawnych Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, do listów zastawnych Banku 
kra^w ego. Zdaje mi się, że uwolnienie tak po­
ważnej kwoty, jak 7 ’/2 miliona, w przuciągu 3 
lat — dania jej sposobności, by się zwróciła do 
naszych papierów hipotecznych, niewątp’i\v:e się 
przyczyni do podniesienia ich kursu, a tem sa­
mem do polepszenia stosunków kredytu hipotecz­
nego. Już dzisiaj spojrzyjcie Panowie na cennik 
giełdy wiedeńskiej, a przekonacie się, że papiery 
krajowe, zapewne także na skutek innych bardzo 
poważnych przyczyn, ale nie mniej i na skutek 
tego, żeśmy doszli do równowagi w budżecie, że 
podnieśliśmy kredyt kraju i wiarę w jego siły 
finansowe, bardzo znacznie się podniosły w 
cenie.

Ghodkiewiczów, Sobieskich, Czarnieckich, a te 
Mocium panie, jak wesz na czoło, wysunęli się

“"»dem •■Ł3S ” ai sp J

rozbroił! -

dobrodzieju, nie rozoroił!
Ks. Maciej o sap ^  q zacz^ j  rzekł.
—  Ha, trzeba by głog Wodzicki.
Tymczasem zuow ^  _  przez podłośd

—  Kto gubi P°lsk^’__ prtSsfkodzić im będzie- 
głupotę albo ambicyę, r  kied będzjemy mieli 
my mogli wtedy dopier ,
siłę za sobą -  co? prawda?

— Prawda, święta praw uWojQienia k r a j u  o d

— Ten przyczyn i się d • przyCz.yni się do 
Moskwy najwięcej, kto najw ę J P 
stworzenia takiej siły — Pra"  a

— Jużci, jak dzuM. kać? s zlachta

M8i i : i £ 7 S  f e r & f l k a .  ale -  4? P»-

zredu-

—  A gdzież nam tej siły ](j __ do pa. 
nosi wprawdzie szable PrK ,  L ’pwiczów. Sobie 
ra d y , to już nie szlachta Chodk ■ jen;e 
skich, Czarnieckich, co niosła zdro
na posługi Ojczyzny. Sasi nauczyli FŁ J - :
tańczyć, -  to też we sto lat Prze.)e,dll:mpr! X ‘ 
i przetańczyli O jczy zn ę ... Teraz już y 
spokoju potrzeba... spokoiu... ażeby m°g P 
chach siedzieć i czekać, aż przyjdzie , • ’
plunie im w te puchy, a ich za gardło sci nie... 

Komendant przerwał na chwilę-   ,
— Mówiłem ci, księże —  ciągnął' dalej. —- e 

Madaliński ruszył, to początek obrony- N iezaau- 
g0 wyruszy także Kościuszko... . .

gs. Maciej nie mógł powstzymać swego u »»«

hienia.

Uchwala sejmowa z roku 1892 wypowiedziała, 
że operacya finansowa, której projekt miał Wy­
dział krajowy przedłożyć, ma zapewnić „n a  
d ł u ż s z y  s z e r e g  l a t “ pokrywanie niedoboru 
bez dalszego podwyższania dodatków do podat­
ków i bez zaciągania nowych pożyczek. I może 
niejeden z Panów zapyta, czy ta część progra­
mu, aby to zabezpieczyć ga dłuższy szereg lat. 
dotrzymaną będzie. Otóż pod tym względem mu­
szę powiedzieć, że zależy, to w znacznej czę­
ści i przeważuiis od Wysokiego Sejmu. Bałbym 
się powiedzieć, że stan naszych finansów jest 
świetny, bałbym się nawet powiedzieć, że on 
jest zupełnie dobry, mogę powiedzieć tylko tyle, 
że on się stopniowo polepsza. Polepszył się o 
tyle, że nie potrzebujemy co roku zaciągać po­
życzki, że dzisiejszą stopą podatkową wystarcza­
my dzisiejszym potrzebom. Ale wydatki rosną 
szybciej aniżeli mogliśmy wyobrażać sobie nawet 
wtedy, kiedyśmy bardzo skrupulatnie finansowy 
program układali. Te wydatki rosną szybciej, bo 
już budżet na rok 1895 choćby tylko w skutek 
uchwalenia tegorocznej ustawy szkolnej, którą 
niewątpliwie cały kraj z najszczerszą wdzięczno­
ścią i radością przyjmie, znacznie wzróść musi. 
Wydatki muszą wzrastać także i dlatego, że nie 
możemy żadną miarą stanąć i zatrzymać się na 
drodze inwestycyjnych wkładów, ale musimy po­
woli umiarkowanie i roztropnie, jednakowoż sta­
le te inwestycyjne wydatki pomnażać.

Pod tj m względem z prawdziwą wdzięczno­
ścią przyjmuję głos szanownego posła Chrzanow­
skiego, kióry powiedział, że powinniśmy się do­
magać i mamy prawo się domagać coraz więk­
szych wkładów ze skarbu państwa na rzecz na­
szego kraju. Z tem większą radością głos ten 
przyjmuję, że pochodzi on od posła do Rady 
państwa który zatem ma sposobność to, co tu 
wypowiedział, tam w czyn wprowadzać (brawa). 
Powiedziałem poprzednio, że ażeby nasz program 
finansowy na dłuższą przyszłość był dotrzymany, 
w znacznej części zależy to od Wysokiego Sejmu 
i jest w ręku Sejmu. Muszę tn przedewszystkiem 
z prawdziwą radością zaznaczyć zupełną zgodność, 
jaka panuje między komisyą budżetową, a Wy­
działem krajowym co do celów i środków utrzy 
mania równowagi, która jest obecnie w Dudżece 
naszym. Wydział krajowy w-SW.ojem sprawozda­
niu podniósł z naciskiem, że przedewszystkiem 
program finansowy wykonany być musi, że musi 
być dana gwaraneya, iż kraj dotrzymać potrafi, 
co obiecał —  a komieya budżetowa nietylko co 
do istoty, ale i co do foimy budżetu przyjęła te 
wnio.iLi Wydziału kraj iwego, w których ta dąż­
ność wyraz swój zualazła. My nie możemy i' nie 
powinniśmy sobie wyobrażać, że opływamy w ja­
kiejś niewyczerpanej obfitości w skutek tego, iż 
mamy pewną zwyżkę w budżecie. My powin­
niśmy się przeciwnie starać, aby ten cenny skarb, 
jakim jest równowaga budżetu, utrzymać niena­
ruszonym. Zapewnić mogę Wysoką Izbę, że Wj 
dział krajowy pod tym względem ma silną wolę 
i wykonać ją potrafi, zapewnić mogę, że przyj­
mujemy i wykonamy to, co w budżetowaniu, a 
następnie w gospodarce jest najlepsze, żeby bu­
dżetować w sposób, nie powiem obfity, ale do­
stateczny, a wydatkować oszczędnie i nie robić, 
jak było dawnemi laty, że kiedy budżetowało 
się oszczędnie i zbyt oszczędnie, a potem konie­
czność sama zmuszała do większych wydatków, 
do przekroczeń i do niespodziewanych pożyczek. 
W tym kierunku oszczędnej gospodarki przy do- 
statecznem a jasnem  budżetowaniu (brawo) Wy­
dział krajowy — powtarzam to raz jeszcze —

Ho! — To wielki cz łow iek ... Ten jeden 
zmódz może Moskwicina...

—  Daj B o ż e ... Ale. wiesz, księże, — wojska 
niewiele, a szlachta leniwa i ociężała, gdzie się 
trzeba ruszyć dla dobra k ra ju ..  . Ona siedzi w 
swoich wygodnych domach cicno, ażeby, Boże u- 
chowaj jaki moskiewski generał nie zrabował jej 
stodoły i spichlerza, nie zabrał pięknych sreber 
i porcelany. . .  Nie chcą nic wiedzieć o tem, że 
łatwiej pJconać nieprzyjaciela, póki jeszcze nie 
wszystkich za łeb trzyma... Potem... potem... nie 
im, to dzieciom ich i wnukom Moskwa i spichle­
rze zrabuje, i srebra zagrab', i za gardło tak ści- 
śnie, że zdychać będą w tych pięknych domach, 
dusić się w tych puchach, a ojcowiznę żydom i 
Niemcom sprzedadzą i z torbami pójdą... pójdą... 
tak, p ó jdą! Ale dzisiaj oni tego nie widzą i za
miast Ojczyzny bronią wygody własnych brzu­
chów! Jest przeciwko komu walczyć, lecz nie ma 
z k im ! Odrodzona i odebrana Ojczyzna nasza
musi być inną, niż jest teraz — rozumniejszą i 
oględniejszą, musi być w ręku ludz., którzyby jej 
nie przepił), nie sprzedali, nie przefrymarczyli za 
ambitne stanowiska, trzeba będzie jej dac nowe 
fundamenta, do budowania stanąć muszą ci, któ­
rzy ją  odbiorą! Tacy tylko dowiodą, że mają
s iłę !

Ksiądz Maciej głową tylko przytakiwał na znak 
zgody.

— A gdzież tych sił szukać? Kto je do boju 
wyprowadzi ?

— Siły te są księże proboszczu; one drzemią 
w łonie narodu, jak siła żywotna w ziarnku. 
Trzeba tylko z uiemi wystąpić do słońca, do 
światła. Tą silą jest lud, mieszczaństwo...

—  Tak, piawda, wielka lo siła!
— I wódz jest, co znaczeuie tej siły rozumie 

i potrafi ją  poprow adzi.
— Tak, jeden Kościuszko potrafi I
— I on jeden chce! Dajcie mit tę siie. Wy,

ma silną wolę i spełnić ją potrafi. Jeżeli wszak­
że ta zgodność komisyi budżetowej z W ydziałem 
krajowym co do celów i środków obecnej naszej 
finansowej polityki ma przynieść te owoce, jakich 
się po niej spodziewamy, lo spodziewamy się 
także, że \Vysoka Izba zechce jej udzielić swojej 
najwyższfj aprobaty, a udzieli jej przez to, "że 
budżet przedłożony przez komisyę przyjąć P a­
nowie zechcecie bez zmiany, a przynajmniej 
bez jakichkolwiek większych podwyższeń po 
szczególnych jego pozycyj.

Na tej prośbie mógłbym skończyć, gdybym nie 
był do pewnego stopnia sprowokowany przez 
jednego z szanownych mówców poprzednich do 
wypowiedzenia jebzeze słów kilku do — wy­
powiedzenia ich już nie w charakterze człon­
ka Wydziału krajowego, ale w wykonaniu mego 
poselskiego prawa, w spełnieniu mego poselskie­
go obowiązku. Mam tu na myśli szanownego po­
sła Antoniewicza, który sobie dzis sport jakiś 
z tego zrobił, ażeby specyalnie zajmować się tem 
stronnictwem tej Izby, do którego ja  mam za­
szczyt należić A że z tego stronnictwa nikt iuż 
zapisany do głosu nie jest, a grozi nam zam 
knięcle dyskusyi, przeto na mnie cięży obowią­
zek cboćby kilku słowami odpowiedzieć na to, 
cośmy tu rano z ust p. Antoniewicza słyszeli. 
Powiada on, że ta demokracya polska, ta lewica 
sejmowa, ona dla ludu nic nie robi, ona dla ro­
botników nic nie robi, że o sprawach ludowych 
nie myśli i zaniedbała je zupełnie — i że skut­
kiem tego lud na zachodzie kraju naszego two­
rzy swe związki chłopskie, swe wiece i samo­
dzielne komiiety. A dziwna rzecz: prawie jednym  
cht-m opowiada nam dalej, że w Brodach lud 

ruski utworzył sobie samodzielny komitet wy­
borczy, niezależny od inteligencyi ruskiej i nad 
tym faktem bardzo ubolewa. Tożby się zdawało, 
że jeżeli tamto jest skutkiem zaniedbania ze stro­
ny demokracyi polskiej, to chyba ten brodzki ko­
mitet ruski, który p. Antoniewiczowi łzy z oczu 
wyciska, jest skutkiem zauiedbania ludu ze stro­
ny demokracyi ruskiej —> a wtedy nie mielibyś 
my sobie nic do wyrzucenia.

Ale między demokracya polską, a tą demo­
kracją  ruską, jak ją rozumie i chce mieć p. A n­
toniewicz, pomiędzy demokracyą polską, a tą de- 
.nokracyą ruską, która idzie pod sztandarem To 
warzystwa imienia Michała Kaczkowskiego (bra­
wo!), zachodzą bardzo poważne różnice (brawa). 
A  taką różnicą jest przedewszystkiem, że my 
wiemy i pamiętamy zawsze o tem, iż interes 
stronnictwa, interes frakcji ustępuje i ustąpić 
musi na plan ostatni tam, gdzie inteies kraju 
ustąpić mu każe (brawa). A  druąą różoicą jest, 
że d e m o k r a c y a  p o l s k a  n i e  c h c e  d z i e -  
ie,  a l e  ł ą c z y ć ,  n i e  c h c e  s p y c h a ć ,  a l e  

p o d n o s i ć  (brawa) — i wie o tem doskonale, 
że nie dla nas są to hasła, które powiadają, iż 
sprawiedliwość tylko przez walkę klas zwyciężyć 
może — bo my wiemy, że sprawiedliwość w spo­
łeczeństwie i bez walk. klas zwyciężyć może — 
ona zwyc ety w czy me i w życiu wtedy, gdy 
zwycięży w umysłach i sercach ludzkich (bra- 
toa). O tein Wysoki Sejmie demokracya polska 
wie i według tego postępuje i dlatego na m o­
dłę p. Antoniewicza ona się nigdy nie ukształ- 
jpjć.

Myśmy, o ile to było możliwe stronnictwu tak 
w tej Izbie nielicznemu, spełniali nasz obowią­
zek i na tok spraw krajowych nie zawsze bez­
skutecznie wpływali w duchu naszych demokra­
tycznych przekonań. Ale żeśmy nie stawiali od 
razu ideałów, żeśmy tutaj nie występowali i wy-

księża, uracie ją w ręku. Wv doprowadzić ją 
możecie do zmarnowania się. jak zły gospodarz 
doprowadza ziarno rodzajne do spleśnienia, i wy 
jej możecie użyć do zbawienia Ojczyzny.

Tu komendant zamyślił się przez chwilkę.
— 'lęk  —  rzekł poważnie, — wy powinniś­

cie dźwignąć tę siłę w obronie wiary i ziemi 
ojczystej; a zasługa ta w dziejach ludzkości po­
liczoną wam bedzie.

Ks. Maciej słuchał zamyślony i posępny.
—  Pięćset lat dusiliście chfopów, c.d pięciuset 

lat dawaliście dowody jeno że Ojczyzna j'est tyl­
ko szlachecką, a teraz chcecie ciemnego chłopa 
powołać do obrony tej ciemiężącej go długo Oj­
czyzny. A wzdyć pierwsze słowo jego będzie: 
niechaj psi zjedzą tę szlachtę, niech kości jej 
ki uki rozniosą za to, że nas marnowała i ziemię 
ojczystą zaprzepaściła.

Mowa ta niecierpliwiła trochę komendanta; 
obudził się w mm nagle szlachcic obrażony, eho 
ciaż miłujący Ojczyznę.

— Dosyć tego gadania, księże dobrodzieju — 
rzekł szorstko nieco, po żołniersku. — błądzili­
śmy, uznaliśmy swoje błtdy, a teraz przyszła po­
ra do poprawienia ich Nie czas rozprawiać, kie­
dy się cała Polska do broni porywa z Moskwi- 
cinem, — trzeba robić, trzeba działać, trzeba 
przysporzyć żołnierza. Pizeróbcie chłopów na o- 
broriców Ojczyzny, a zrobicie więcej dobregc. 
niż przodkowie was: złego zrobili. Wiecie, jakie 
były zamiary tych ludzi, którzy ustawą o maja 
chcieli dać Rzeczypospolitej rząd inny, wiecie,, że 
Moskwa i Prusy dla własnej korzyści zwalili tę 
u staw ę: było w niej dużo miejsca dla chłopów 
i nueszr-zan, — powiedzcie im niech sobie to 
miejsce rękoma własnemi od wrogów odbiorą.. 
Krzywdy nie wrócą, ale rozumne prawa wrócić 
mogą.

Urwał raptownie i spojrzawszy w oczy ks. 
Maciejowi, zapytał;

stępować nie będziemy z żądaniami, które tkwią 
w głębi serc naszych, ale o którycb wiemy, że 
dzisiaj nie są do spełnienia, to nic dziwnego — 
bo my nie ch-iemy być fantastami. ale realnymi 
politykami, którzy idą do tego, aby ich program, 
ich praekonan.a i dążenia stopniowo zwycię­
żały.

My wiemy że rozwój oświaty, rozwój cywili- 
zacyi, podniesienie poziomu inteligencyi c a ł e g o  
społeczeństwa doprowadzić musi do bardzo zna­
komitego rozszerzenia praw wyborczych —  my 
wit-my. że już teraz powinien być zniesiony roz­
dział obszarów dworskich a gmin, że już teraz 
powinny być ciężary drogowe sprawiedliwie roz- 
łożoue — ale jeżeli pierwszego z tych żądań nie 
stawiamy, a drugie i trzecie stale podnosimy to 
dlatego, że wiemy, iż pierwsze w całej swej peł­
ni nietylko jeszcze osiągniętem być nie może, ale 
nawet w obecnych warunkach nie byłoby to z ko­
rzyścią dla kraju i dla jego przyszłości (brawa).

My mamy zatem odwagę żądać tutaj tego. co 
jest wykonalne i narazić się w lej Izbie nieraz 
na ciężkie zarzuty i silne antagonizmy — a m a­
my zarazem odwagę na zewnątrz powiedzieć: nie 
żądajcie od nas, abyśmy szli tak daleko, jak dziś 
interes krajn iść natn nie pozwala. A jeśli p. 
Antoniewiczowi to nie dogadza — to rzecz tru- 
dua Panowie, my się do niego stosować nie bę­
dziemy. My mamy inne wzory i przykłady. Były 
jni. dziś z ust dra W eigla przytoczone te na­
zwiska dziejowe, które my za drogowskazy przy 
jęliśmy — a ja  nie chcąc zbyt częstem ich po 
wtarzauiem profanować tych wielkich nazwisk, 
skończę zapewnien.em ie  są one dla nas i po­
zostaną zawsze sztandarem, są dla nas świętością 
i żo my ich tradycyj nie zdradzimy nigdy. 
(H uczne brawa i oklaski.)

Anarchiści w Anglii.
Pokazało się, że dwa wybuchy dynamitowe 

z których jeden w kawiarni Term inus w P a ­
r y ż u  wymierzony był przeciw „burżoazyi", a 
drugiego mimowolną ofiarą padł sam )ego spraw­
ca w parku G r e e n w i c h ,  —  pozostają ze so­
bą w ś c i s ł y m  z w i ą z k u ,  nietylko dlatego, 
że obaj zbrodniarze, H e n r y  i B o u r d i n ,  są 
Francuzami, lecz przedewszystkiem dlatego, że 
oba te wypadki wskazują na L o n d y n ,  jako 
źródło anarchistycznej czynności. Z Paryża tedy, 
który dotąd największą liczbą dynamitowych za­
machów pochlubić się może, prowadzi, jak to już 
wczoraj zresztą nadmieniliśmy, wyraźna linia łą ­
czna d c - Ł o n  d y n  u, — okoliczność, na którą, 
bez wątpienie tak tran ey a , jak Anglia baczną 
zwrócą uwagę.

Paryski Figaro  doniósł, jakoby policja londyń­
ska juz na początku stycznia b. r. przestrzegała 
paryskie władze bezpieczeństwa publicznego, że 
w razie stracenia V a i l l a n t a  należy ze strony 
anarchistów, bawiących w stolicy Anglii, spodzie­
wać się krwawego odwetu. Rzeczywiście też 17 
stycznia wyjechało z Londynu czterech anarchi­
stów, między nimi Emil H e n r y .  Niestety poli- 
cya paryska tylko z początku go śledziła, a gdy 
się zachował spokojnie, straciła go z oczu.

Dopiero tragiczna śmierć B o u r d i n a  w po­
bliżu sławnegc obserwatoryum w G r e e n w i c h  
zwróciła znowu uwagę na anarchistów francu­
skich, bnwiących w Londynie. P all M a il Gazet- 
te zamieściła całe studyum na ten tem at, stara-

Działać trzeba, księże dobrodzieju, czyoów 
czynów trzeba! Idźcie pomiędzy chłopów, budź 
cier w nich ducha — z kazalnicy, w domu, m 
rynkach, wszędzie, gdzie słowo polskie roz 
b-zmiewa, wołajcie do świętej wojny o wiarę 
Ojczyznę. Szlachetne słowo za czyn często star 
czy, a częściej go wywoła. Piotr Pustelnik cał 
Luropę poruszył dla odebrania z rąk wrogów ka 
wałka świętej ziem i; dla nas nasza ziemia ja  
święta, braknie nam tylko takich jak  on P.otrów 
którzyby do walk zachęcali. Godfryd Buliońsk 
znajdzie się...

Ks. Maciej słuchał, pomrukując i garścią tw ar 
całą gładził.

Chwilowo zapanowała cisza, którą komendan 
p rze rw a ł:

— Księże dobrodzieja znasz księdza kapelani 
naszego ?

— Buchowskiego ?
— Księdza Marcina.
— A jużci, znam.
— Jeżeli to co mówiliśmy, wziąłeś sobie di

M a S l  , ^ S S l * !  *“ t ~ *  *
p . U i .  8ie , e ’s„p; wu>? D m. v , r '
dowiedziałeś się odemnie, a może przede  z ?

i S noJ y -co P°żytec^ .  w adzie , 
wał się & W d^u^ ‘e objaśnienia nie wda

, . A* dobrze — rzekł, zabielając się do wyj
ia doorze. M ądre rzeczy Waszmośe, panii 

generale, mówiłoś... mądre.
Pogładził łysinę ręką, pożegnał Wodzicki ego i 

wyszedł.
Poszedł wprost do księdza Buchowskieso

(0. d. n.)
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jąc się wykazać i przestrzedz rząd, „ i e L o n ­
d y n  o d  k i l k u  m i e s i ę c y  r o i  s i ę  a n a r  e h  i 
s t a m i  f r a n c u s k i m i " .  Wielu z nich, we­
dle informacyj tego dziennika, zabrało już znajo­
mość z więzieniami angielskiemi, gdyż okradali 
się wzajemnie i wyrządzali znaczne szkody w 
szynkowniach, w których gościli. Nadto, jeszcze 
przed zamachem w kawiarni Term inus, zdołali 
anarchiści francuscy z Londynu przemycić do 
Francyi olbrzymi, drukowany plakat z napisem : 
„Do mordercy Carnota“. Ostatnie zdanie plaka­
tu, odnoszące się również do prezydenta republi­
ki franenskiej. brzm iało: „Ty masz głowę Y a il-  
lanta, prezydencie! m y w zam ian  za n ią  będzie­
m y mieć twoją!*  W prawdzie policya w Lille 
przejęła jedne część tej przesyłki, lecz wiele 
plakatów rozeszło się i tak po Francyi. W St. 
Etienne i Agen rozlepiono je uawet po rogach 
ulic. Datowane one były z Londynu 6 lutego. 
W ypadek w parku Greenwich — rozumuje Pall 
M a il Gazette, —  dowodzi niezbicie działalności 
fraucuskich anarchistów w Londynie. Bourdin, 
którego własna bomba roztargała, był F r a n c u ­
z e m,  a mordercza broń prawdopodobnie nie na 
Francuzów była przeznaczona.

Do podobnych wniosków dochodzi także Times, 
stwierdzając, ż e  L o n d y n  s t a ł  s i ę  z b i o r n i ­
k i e m  a n a r c h i s t ó w  ze wszystkich państw i 
k ra jów ; są oni tu wprawdzie nibyto strzeżeni, 
pomimo tego jednak kuią tutaj swoje zbrodnicze 
plany. Dziennik ten występuje ostro z tego po­
wodu przeciw ministrowi A s ą u i t h o w i ,  który, 
na interpeiacyę w tej sprawie w Izbie gmin 
wniesioną, odpowiedział, te  starą zasadą prawną 
w Auglii jest, ii karze się t y l k o  z a  c z y n y ,  
a me za słowa, i przestrzegał, aby bez potrzbby 
nie robiono z rzekomych anarchistów męczenni­
ków idei.

Sam lakt mimowolnego samobójstwa B o u r ­
d i n  a i wynik śledztwa w tej sprawie przedsta­
wiają się w następujących danych:

Dnia 15 bm. w parku, okalającym sławne ob- 
serwatoryum astronomiczne w G r e e n w i c h ,  
późnym wieczorem usłyszano silny huk Jeden z 
urzędników w obserwatoryum odezwać się miał, 
z właściwą synom Albiouu zimną krw ią:

— „To jsst d y n a m i t !  Zapiszmy więc go­
dzinę*.

Huk rozległ się z okolicy, położonej poza szpi­
talem i szkołą marynarki. Dozorcy parku pospie­
szyli Łeż w tym kierunku i znaleźli na stoku 
wzgórza niesłychanie pokaleczonego umierającego 
człowieka, wołającego zaledwo słyszalnym głosem 
o pomoc. Nogi miał zdruzgotane, z rąk pozostały 
tylko krwią zbroczone kawałki, żołądek i jam a 
brzuszna potargane. O 40 kroków od miejsca 
katastrofy znajdowano jeszcze kawałki ciała. Za­
niesiono go do szpitala marynarzy, gdzie wysze­
ptał słowa:

— „Take me home, —  it  is coldu. U m arł też 
w 10 m inur po przyniesieniu do szpitala. W kie­
szeni znaleziono u mego karty wizytowe z napi­
sem : „M artin i B ourdin , Great Tichfield Street. 
London W. C.u Nadto znaleziono przy nim pi­
sma i korespoudeneye stwierdzające, ż e  b y ł  o n  
m ę ż e m  z a u f a n i a  k l u b u  a n a r c h i s t y c z ­
n e g o ,  który istniał od dłuższego czasu w Lon­
dynie pod firmą „ k l u b u  a u t o n o m i s t ó w "
(Autonom ie-C lub), o czem policja dobrze wie­
działa. Adres tego klubu znaleziono również w 
papierach tego mimowolnego samobójcy. Na szyi 
miał czerwoną wstążkę, zapewne jako odznakę 
stowarzyszenia; w kieszeni od kamizelki miał w 
języku łacińskim (!) zredagowane recepty Da bom­
by dynamitowe. Nadto w kieszeniach zmarłego 
znaleziono cząstki szkła, a w jednej ranie k a- 
w a ł  z g i ę t e g o  ż e l a z a .  A ż e  obok miejsca 
ka astrofy znaleziono także resztki butelki i ślady 
płynu, który prawdopodobnie wybuch wywołał, 
więc wnoszą stąd niektórzy, że Bourdin w ypeł­
niał w parku bombę, aby nią wysadzić w po­
wietrze całe obserwatoryum astronomiczne, i nie­
ostrożnością tylko wywołał wybuch przedwcze­
śnie. Prawdopodobniejsze atoli jest przypuszcze­
nie, że B o u r d i n  czując nad sobą rękę policyi. 
chciał pozbyć się materyałów wjbuchow ycb, ja­
kie miał w domu i w tym celu koleją żelazną 
udał się do Greenwich, gdzie późnym wieczo­
rem, w porze, gdy w okolicach obserwatoryum 
nikogo nie ma, chciał ukryć m ordercze narzędzia 
anarchizmu. Prawdopodobnie jednak potknął się 
o wystające w tern miejscu korzenie starych 
drzew i upadając spowodował wybuch, którego 
padł ofiarą.

Za prawdopodobieństwem tego ostatniego przy­
puszczenia przemawia i ta okoliczność, że w Bour- 
dinie poznała policja jednego z najgorliwszych 
członków „ k l u b u  a u t o n o m i s t ó w “, — któ­
ry używał z razu wszelkiej wolności, lecz na 
którego od czasu zamachu Vaillanta polieya lon­
dyńska baczną zwróc-iła uwagę. A gdy rozeszła 
się wieść o zamachu H e  a r  j e g o  w P ary­
żu, ustali członkowie uczęszczać do klubu, jakby 
z obawy przed policyą. W dzień przed katastro­
fą w parku Greenwich przybyło do lokalu klu­
bowego tylko dwóch gości, a jednym z Dich był 
właśnie, jak stwierdzono, Martin B o u r d i n .  
Najwidoczniej więc widział on, że klub rozbił 
się, a chcąc ujść przed okiem policyi i z obawy 
przed rewizyą chciał usunąć ze swego mieszka­
nia materyały wybuchowe, które się na nim tak 
strasznie pomściły. B o u r d i n  był z zawodu 
czeladnikiem krawieckim i mógł mieć kolo 22 
lat. Był to blondyn, bardzo niskiego wzrostu, o 
niebieskich oczach i małym wąsiku.

N aturalnie w mieszkaniu Bourdina odbyła się 
zaraz rewizya. a po dalsze wrkazówki. jak nie­
mniej z wynikami śledztwa, udało się dwóch an­
gielskich agentów policyi do Paryża. W Londy­
nie mówią coś o odkryciu w i e l k i e g o  s p r z y -  
s i ę : .  e n i a  a n a r c h i s t y c z n e g o .

Korespondenci londyńscy do większych dzien­
ników zagranicznych donoszą, że już od zamachu 
VaUiarft'a nadciągnęła silna fala anarchistów fran- 
ui«k;ch do 1 ndypu, a wzmogła się ona niesły­
chanie od czasu, gdy H e n r y  dokonał zamachu 
w kawiarni Terminus. P ra  a londyńska domaga 
się od rządu aby odtąd mniej azczoarym był w 
udzielaniu anarchistom gościnności.

Z kroków i dochodzeń policyi paryskiej, nad­
to z głosów  opinii publicznej, o k tórych wczoraj 
w artykuliku  p. t . „ Z  P a ry ża “ zam ieszczonym  
w dziale „P rzeglądu  politycznego" w zm iankow a­
liśm y, —  zdaje się wynikać, że m iędzy rządem  
francuskim  i angielskim  pow inno przyjść do po­
rozum ienia w celu zabezpieczenia się obopólnego 
od zam achów anarchistycznych, i pośrednio  ce­

lem zabezpieczenia Europy w ogóle przed zbro­
dniczą ręką dynamitardów. Ouegdajszy wybuch 
bomby w hotelu przy ulicy S a i n t - J a c ą u e s  
w Paryżu jest niedwuznacznem ostrzeżeniem, że 
zbrodnicza działalność anarchistów przybiera co­
raz większe i coraz bardziej zastraszające roz­
miary.

P rzegląd  polityczny.
K r a k ó w ,  21 lutego

M emoryał o wykonywaniu ustawy z dnia 26 
kwietnia 1886 dotyczącej kolonizaeyi nienfeekiej w 
Prusach Zachodnich i W. Ks. Poznańskiem za 
rok 1893 rozdany został posłom sejmowym. W >j- 
mujemy z niego następujące szczegóły:

W roku 1893 ofiarowano komi-yi koloniza- 
cjjnej na sprzedaż: 135 majątków i 29 chłop­
skich gruntów, z tego z polskiej ręki: 52 m a­
jątki i 22 chłopskie grunta z niemieckiej ręki: 
83 mają ki i 7 gruntów chłopskich. W 13 wy­
padkach przymusowej sprzedaży na subhaście za­
rządziła komisya kolonizacyjna zbadanie wartości, 
nie stawiła się jednak na term inie sprzedaży. 
Faktycznie zakupiła komisya w roku 1893 na 
cele kolonizacjine 13 większych majątków i mały, 
do zaokrąglenia większęj własności fiskalnej po­
trzebny grunt. Z zakupionych mają’ków prze­
jęto 9 r adm inistrację państwową, natomiast 
przy pozostałych czterech majątkach nastąpiło 
przejęcie w miesiącu styczniu roku 1894. Z tego 
p rzypada :

A. Na obwód regencyjny kwidzyński: m ają­
tek rycerski Pniewo, powiat świecki, majątek ry­
cerski Dorposz, pow. chełmiński, majątek rycer­
ski Wałdowo, pow. złotowski, i grunt w Krupo- 
cinie nr. 17, w pow. świeckim; ogólny obszar 
1955 hektarów, 47 arów, 96 kwadr, metrów za 
cenę 1 184.765 m, 45" fen.

B. Na obwód regencyjny poznański: szlache­
cki majątek Stanisławowo II, pow. wrzesiński, 
majątek Skotniki, pow. wrzesiński, dobra rycer­
skie Lataliee w pow. średzkim, dobra rycerskie 
Pogrzybowo i dobra rycerskie Przybysławice w 
pow. odolanowskim, dobra rycerskie Strzydzew 
w pow. pleszewskim ; ogólny obszar 3880 hekt.. 
43 arów za ogólną cenę 2,556.600 m.

C. Na obwód regencyjny bydgoski: dobra ry ­
cerskie Tonowo w pow. żnińskim, majątek ry­
cerski Siedleczko w pow. wągrowieckim, majątek 
rycerski Arkuszewo w pow. gnieźnieńskim, ma 
jątok rycerski Radojewice, w pow. inowrocław­
sk im ; ogólny obszar 2588 hektarów 70 arów 29 
kwadratowych metrów za ogólną cenę 1 530.000 
m arek.

Obszar tych nabytków r. 1893 obejmuje 8424 
hektarów 61 arów 25 kwadr, metrów, a więc 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, który wyka­
zywał zakupno gruntów  w sumie ogólnej 8422 
hekt. 21 arów 77 metrów kw adr, plus 2 hekt. 
39 ar. 48 kwadr, metrów

Z  procesu anarchistów w W iedniu.
Dzienniki wiedeńskie podają sprawozdanie 

z procesu dość obszernie. Ciekawsze zeznania 
oskarżonych podajemy za temiż dziennikami, uzu 
pełniając nasze wiadomości telegraficzne.

Oskarżony Stikula zeznał, że nie umie czytać 
ani pisać, jest nieco głuehy, z innymi oskarżo 
nymi znał się.

Na pytania stawiane mu, w jakim stosunku 
pozostawał do głównego oskarżonego Haspela. 
oświadczył Stikula. że o rew olucji nigdy z nim 
nie mówił. W śledztwie wprawdzie złożył zezna­
nie, że takie rozmowy były, ale to tylko dlatego, 
gdyż tego chciał sędzia śledczy.

Oskarżony K retschm an nie poczuwa się do w i­
ny, anarchistą — jak pewiada —  Die jest i n ie  
był. Przyznaje się natomiast do zasad socjali­
stycznych.

Zarzuty w akcie oskarżenia przeciw niemu 
podniesione zbija; nie brał udziału w ' drukowa­
niu odezw anarchistycznych. Na zgromadzeniach 
mówiono przedewszystkiem o potrzebie zmiany 
ustaw.

Inni oskarżeni wypierają się, jakoby należeli 
do związku anarchistów, wykazując, że oskarże­
nie przeciw nim zwrócone jest bezpodstawne.

Oskarżony Katzl oświacza, że od 9 lat nie był 
w Pradze, a więc także nie mógł jeździć tamże 
w celach anarchistycznych, jako delegat; w sp ra ­
wie pism i odezw anareb stycznych żadnego także 
udziału brać me mógł, gdyż nawet czytać nie 
umie.

Oskarżony Komarek na pytanie, czy jest anar­
chistą, oświadczył, że nie wie, co ten wyraz 
oznacza

Obrońca: Więc jesteś soeyalnym dem okratą?
O skarżony: Nie, ja  jestem  zupełnie samoist­

nym.
Oskarżony Yopalek oświadczył, że nie wie, co 

to jest anarchista; gdy mu przewodniczący obja­
śnił, że są to ludzie, co dążą do gwałtów, po­
wiedział, że jest takich samych zapatrywań.

W  ogólności, jak dotąd, rozprawa nic nie wy 
kazała ciekawego. Oskarżeni, to po największej 
części ludzie, którzy nawet nie mają pojęcia, co 
to jest anarchizm. W ielu z nich stoi umysłowo 
tak nisko, iż nawet czytać ani pisać nie umie.

Z  Niemiec.
Wizyta cesarza niemieckiego u B sm arka trw a­

ła zaledwie trzy godziny; a ponieważ sam obiad 
zajął znaczną część tego czasu, a nie mało czasu 
zeszło na formalnościach powitania i żegnania, 
oraz na przedstawieniu Bismarkowi dwu żołnie­
rzy, umyślnie na to przywiezionych, z których 
jeden był ubrany i uzbrojony według dotychcza­
sowego przepisu, drugi zaś według nowego, a 
zatem lżej o 14 funtów, przeto bardzo mało cza­
su zostało na rozmowę poufną o sprawach poli­
tycznych. Zresztą niewiadomo nawet wcale, czy 
taka poufna rozmowa była.

Niezależnie od tego zresztą dzienniki niemiec­
kie wyrażają wielkie zadowolenie z samego faktu 
tej wizyty, która utrwaliła po jednanie; a M unch. 
Allg. Z tg  we wnioskach swoich z tego faktu po­
suwa się tak daleko, że żąda powrotu Bism&rka 
do rządu, aby —  jak twierdzi —  naród niemiec­
ki mógł odzyskać zaufanie w samego siebie, któ­
re dawało siłę do wielkich czynów.

W Radzie związkowej przyjęto traktat hąndlo- 
wy wszystkiemi głosami przeciw głosom przed­
stawicieli meklemburskich. Bezpośrednio potem

i

traktat został przesłany do parlam entu. Pierwsze 
czyianie odbędzie się w poniedziałek. Widoki po­
wodzenia są zawsze jeszcze niepewne, chociaż 
można przypuszczać, iż się znaczuie poprawiły.

Z  P aryża.
We wsi B r e v a n n e s  p"d Paryżem znalazła 

polieya francuska ważne dokumenta anarchisty 
czne. W miejscowości tej mieszka matka anar- 
ch.sty Emila H enry pani H enry de Boisgobey. 
Oióż w piątek z jaw ł się u niej komisarz policyi 
Lejeune w towarzystwie sędziego śledczego z Pa­
ryża, celem dokonania rewizyi w jej mieszkaniu. 
Kobieta ta była bardzo wzruszona amli zape­
wniała. że niema u niej nic kompromitującego. 
Ale sędzia śledczy, idąc za wskazówkami otrzy 
manemi od pewnego anonima, udał się wprost 
do ogrodu i w ściśle określonym punkcie ogrodu 
kazał odkopać ziemię. Istotnie w ziemi znalezio­
no szkatułkę drewnianą, w której znowu znajdo­
wały się dwie szkatułki blaszane, zawierające ró­
żne papiery anarchistyczne i całą koresponden- 
cyę Emila H enry’ego z rozmaitymi anarchistami. 
Oczywiście był to nader cenny nabytek dla po­
licyi, papiery bowiem zdradziły przed nią wielu 
ukrytych anarchistów i tej okoliczności zapewne 
przypisać należy bardzo liczne aresztowania, do­
konane w ciągu ostatnich dni w Paryżu i na pro­
wincji. Papiery, znalezione w B rerannes złożo­
no w Paryżu w biurze Bertillona. Pomiędzy pa­
pierami znajdowała §ię także fotografia grupy 
anarchistów, czytających dziennik Revolte. a nad 
nimi powiewał sztandar z napisem „Mort a.ux 
bourgeois*.

Independance Bclge  podaje bardzo interesują­
ce szczegóły o klubie anarchistycznym „ A u t o  
n o m y " ,  który istnieje w Londynie już przeszło 
dwadzieścia lat. Klnb ten założony został przez 
Francuzów po upadku komuny, kiedy generał 
E  u d e s, bracia M a y i bl nąuista C c n s t a n t  
M a r t i n  zmuszeni byli opuście PYancyę. W ro­
ku 1879 większa część członków klubu powróciła 
do Francyi, a wkrótce potem przybyli z Francyi 
nowi członkowie, w ich liczbie L u c j a n  We i l ,  
pierwszy wydawca dziennika anarchistycznego 
Pere P einard  Przez dłuższy czas jednakże klub 
miał charakter rewolucyjno-komunistyczny i do­
piero w 1889 roku W e i l  przekształcił go na 
stowarzyszenie czysto anarchistyczne do którego 
należeli Malato Merlino, Emil Ponget i inni. 
Obecnie klub znajduje się przy rogu ulic Wind- 
m illstreet i O harlottestreet naprzeciwko gospody 
„The H undred Marks*. Polieya londyńska czu 
wa nad klubem i zdołała wyrobić sobie podstę­
pnie związki z członkami klubu tak, iż tą drogą 
otrzymuje niekiedy bardzo ważne informacye, a 
zdrada Francuza O o r 1 o n a wydała w ręce władz 
wielu ważnych przestępców politycznych. N ieda­
wno zaś udało się inspektorowi policyi M e l r i l  
l e  aresztować wybitnych przestępców, skazanych 
przez sądy francuskie lub angielskie, takich jak 
J u l  e s  M o r e l ,  M a r e  i inni. Oprócz klubu 
„Autonomy" znajduje się w Londynie pod dozo­
rem policyi kilka innych zbornych punktów anar­
chistów, mianowicie gospoda F  r a s c  a t i  (Oiford 
Street), B l u e  P o s t  (Oharlottestreet) sklep ko­
rzenny R i c h a r d a ,  jednego z członków klubu 
„Autonomy". N e w - I n n  (Tottenham Court Yard) 
i inDe lokale publiczne w okolicach Euston-Paua 
re, gdzie obecnie agenci francuscy, wysłani do 
Londynu, przy pomocy inspektora policyi MeMl- 
le’a, odbywają swe poszukiwania

W poniedziałek dokonano w Paryżu i w kilku 
miastach na prowincyi przeszło pięćdziesiąt re- 
wizyj w mieszkaniach rozmaitych anarchistów 
i aresztowano ich ośmnastu. W liczbie areszto­
wanych znajduje się znany anarchista S e b a- 
s t y a n  F a u r e ,  u którego znaleziono ważne pa­
piery , mianowicie kopię testam entu Yaillanta 
i listy od Leaut,hier’a i innych anarchistów. Fau­
re był niegdyś jezuitą, obecnie jest apostołem 
anarchizmu. W Y a l e n c e ,  S a i n t - Q u e n t i n  
i R h e i m s aresztowano także wielu anarchi­
stów.

Z  W łoch.
Parlam ent włoski wrócił do swych czynności 

wczoraj. Dzień przedtem  odbyła się narada mi- 
nisteryalna. na której oprócz spraw bieżących 
roztrząsano szczegółowo obecne położenie parla­
m entarne i uznano za koniecznie potrzebno, aby 
co rychlej doprowadzić do tego, by sytuacya się 
wyjaśniła i ustaliła. Zgodzono się na to, aby 
prezes gabinetu w edług swego zdania wybrał 
chwilę, którą uzna za najstosowniejszą do posta­
wienia w parlamencie kwestyi zaufania

Po omówieniu tei sprawy minister skarbu So- 
nino rozpoczął swój wywód finansowy —  i kon­
tynuował go i zakończył na wczorajszem posiedze­
niu Dziennik Perseveranza, który o tem pisze, 
nie donosi nic o treści tego wywodu finansowe­
go ; lecz ponieważ — jak skądinąd wiadomo — 
m inister Soniuo wyznaie zasadę, iż bez ofiar nie 
da się doprowadzić budżetu do równowagi prze­
to można przypuszczać, że plan reform finauso- 
wyeh Soniny oprze się na nowych ź ródłach do­
chodu i na powiększeniu niektórych podatków.

Oo się tyezy stanu oblężenia, rada ministrów 
postanowiła utrzymać go aż do ukończenia pro­
cesów, które są w t-oku. Ten stan właśnie nara­
ża ministerstwo na groźną opozycję radykałów 
i nieprzejednanych.

N O W A  R E F O R M A .

K r a k ó w , 21 lutego.

Wybór drugiego wiceprezydenta m. Krakowa
odbyć się ma jutro w czwartek na poufnem po3ie 
dzeniu Rady miejskiej. Na posiedzeniu tem ma być 
przedłeżonem Radzie sprawozdanie z czynności za­
kładu kontumacyinego.

Komitet obchodu Kość uszkowbkiej uroczysto­
ści uohwalU na posiedzeniu dnia 20 bm. zaprosić 
artystów muzyków do napisania kantaty do słów 
Kornela Ujejskiego na chóry męskie, z towarzysze 
niem instrumentów dętych Me odyjoośó i prostota 
tą głównym warunkiem, zresztą pozostawia się au­
torowi z oełną swobodę w wyzyskaniu tekstu. Ter­
min do nadsyłania kantaty jest ostatecznie dzień 3 
marca br. włącznie.

Kantaty aaleiy aadayłaś pod adreaem: W. Pan 
Walery Eliasz, ul. Karmelicka 23 (Kraków) lufor- 
macyj żądanych udzieli każdej ohwili p Franciszek 
Bylicki, Krupno iza ar. 13, który też i tekst kantaty 
na żądanie przęśl*

Dla Tow. Szkoły ludowej* pod adresem posła 
Adama Asnyka nadesłał p. Erazm J e r z m a n o w ­
s k i  z Nowego Jorku czek na 200 złr., z których 
100 złr. złożyło na jego ręce Towarzystwo Zjedno­
czenia Pniaków w Nowym Jorku, a drugie 100 złr. 
p. Ignacy Pawłowski, jako wkładkę członka zało­
życiela

Wiadomości osobiste. JE  namiestnik hr. Bad-ni 
przejechał wczoraj wieczorem przez Ktaków do 
Wiednia, powitany na dworcu przez przedstawicieli 
władz.

JE. b minister p Zaleski odjeehał wczoraj wie 
czorem do .Wiednia

Akademia umiejętności w Krakowie mianowała 
członkiem wydziału historyi sztuki byłego archiwa- 
ryusza w Poznaniu, a obecnego areh’wa'yusza kró­
lewieckiego archiwum państwowego dra E h r e n -  
b e r g a ,  antora dz cła „ Geschichte der K u n st im  
Gebi te der Provinz Posen“.

Koncert Towarzystwa muzycznego w teatrz 
miejskim w poniedziałek dum 26 b m. odhędzie sie 
z uprzejmym współudziałem Bolesława Domaniew­
skiego, panny Binder, pp. Włodzimierza Malawskie 
izo, Wład N.. Teofila G., orkiestry 13 pułku pie- 
ohoty po kierunkiem kap J  N. Hoeka, oraz chóru 
mięszaoego. — Członkowie T' w riystwa mają ceny 
zuiione i mogą bilety nabywać w kancelaryi Towa­
rzystwa.

Z teatru  „Rabagas" grany będzie jeszcze we 
czwartek, sobotę i niedzielę. W piątek dane będzie 
widowisko popularne, złożone z jedn >aktowy«h utwo­
rów ludowych. Artyści nasi przygotowują obecoie 
komedyę z włoskiego Marco Pragi pod tyt. „Dzie­
wice".

Przedstawienie amatorskie. W niedzielę finia 
25 bm. w lokalu czytelni kolejowej przy ulicy Lu­
bicz 1 15, 1 piętro, odbędzie się przedstawienie a- 
matorskie. Rozpocznie: „Łapka na myszy", komedya 
w 1 akcie Armanda Roseau, nastąpi „Lorenzo i 
Jassyka", fraszka sceniczna w 1 akcie L Kwieciń­
skiego, zakończy „Rusin i Krakowianka", obrazek 
ludowy w 1 aki.it ze śpiewami. Peezątek o godz. 8 
wieczór.

Niemczyzna. Na drzwiach kanoelaryi probostwa 
św. Piotra przy ulicy Po-eDkiej w Krakowie wi 
dnieje nad otworem, przeznaczonym na listy, blacha 
z wyrytym ‘gotyckiemi literami napisem: „Briefe 
u nd  Zeitungen“.

Zmarli. Maciej Ś w i t  a i s  k i ,  profesor języków 
klasycznych i nowożytnych w Y gimnazjum we 
Lwowie, zmarł w niedzielą wskutek porażeniu móz­
gu, w 49 roku życia. Urodził się w Baliskach, w 
W ks Poznańskiem r. 1845, nauki gimnazjalne 
pobierał w Trzemesznie, brał udział w ostatnim ru ­
chu aaredowym, poczem poświęcił się studyom filo­
logicznym na uniwersytecie w W rocławiu, rozbu­
dzając tam równocześnie życie narodowe w kółkach 
młodzieży polskiej Po ukończeniu studyów uniwer­
syteckich przeniósł się w r. 1873 do Lwowa, gdzie 
był przez dłuzszy szereg lat suplentem, a następnie 
profesorem gimnazjalnym. Obarczony liczną rodziną, 
usunął się zupełnie od świata, a żył iedynie dla 
ogniska domowego i ciężkiej pracy, osładzanej dziw- 
nem zam łowaniem do zawodu nauczycielskiego, w 
którym widział szczyt zadania człowieka i obywa­
tela k 'aj miłującego.

Michał Dąbrowa K a r a ś ,  urzędnik akcyzy miej­
skiej, żołnierz legii nadwiślańskiej z 1831 r., wię-
ŁltfLi i V» jr £ utsulto u Ł i, 1GC3, la*-
81, zmarł wczoraj w Krakowie.

Sędziwy wiek. W daiu 8 bm. zmarł ś. p. Fran­
ciszek Jankowski, b. właściciel dóbr Suoha, w gu- 
bernii kaliskiej położonych, licząc 101 lat wieku 
pozostawił żoną Annę z Koehanawskich, w wieku 
lat 90.

W Miłosławiu, w Poznańskiem, umarła w tych 
dniach żydówka, wdowa Nathanowa, licząca lat 105. 
Była od wielu lat ślepa, ale zresztą zdrowa.

Zbrodnia 2 zazdruści. Z Ż y to m ie rz a  donoszą: 
N ijak i Opacki, młody człowiek bez określonego za­
jęcia. apotkawszy urzędnika Lewickiego, którego od 
dawna uważał za swigo rywala, zadał mu kijem 
kilka ciosów w głowę. Lewicki upadł na miejscu, 
a odniesiouy do mieszkania, w parę godzin umarł 
Opackiego władze natychmiast aresztowały. W śledź 
twie zeznał, że jedynie chciał uderzyć Lewickiego 
kijem za rozszerzanie o nim fałszywych wieści, a 
nie miał zamiaru go zabić.

Hans Biilow we Lwowie. K u ry  er Lw ow ski 
donosi: Zmarły d. 12 b. m. słynny pianista i nie­
pospolity muzyk Hans Biilow koncertował dwukro­
tnie we Lwowie Po raz pierwszy w r. 1872 , po 
raz ostatni w r. 1885. Zajmujący szczegół zdarzył 
się w r. 1 8 1'2. Biilow przybył do Lwowa z końcem 
listopada, a dwa koncerta jego przypadły właśnie 
w czasie, gdy obchodzono uroczystość Mickiewiczow­
ską. Komitet udał się do znakomitego gościa z proś­
bą, czyby nie zechciał wziąć udziału w tej uroczy 
stości. Biilow zgodził się na to najchętniej Gdy 
wieczorem w dzień obchodu wstąpił na estradę w 
sali ratuszowej, na której ustawiony był wśród gaju 
egzotycznych kwiatów biuet nieśmiertelnego wieszcza, 
artysta pokłonił się głęboko, zwrócony w stronę biu­
stu. Publiczność oklaskami odpowiedziała na niemy 
ten hołd obcego artysty, złożony cieniom polskiego 
poety. Y\ śród tych oklasków Biilow ruchem ręki 
dał do zrozumienia, że pragnie przemówić W sal 
się uciszyło, a artysta w języku franouskim w pod 
niosłych wyrazach dziękował komitetowi i publi 
r.zności, że dała mn możność okazania swego uwiel 
bienia dla nieśmiertelnej sławy poety polskiego, któ 
rtgo zawsze tak gorąco czcił- Po tem przemówie­
niu,  gdy grzmiąee oklaski przycichły zasiadł Bii 
Iow do fortepianu i zachwycił słuchaczy mistrzow­
ską grą

Śmiertelność między drukarzami. Prof. Ad if
Yogt zaznacza fatalne warunki, w jakich pracują 
zeceizy w drukarniach. Dlatego też procent umiera­
jących d ukarzy jest znacznie większy, niż inny. h 
fachowców. W Szwajcaryi n. p. na 1 000 lud/i u 
mierającyh na suchoty, znajduje się 72 drukarzy. 
Vogt rotii uwago, że alkoholizm nie gra tu żadnej 
roli, gdyż stwierdzono, że drukarze piją mniej od 
innych ludzi. Główną przyczyną jest wdychanie ku 
rz u , zawierającago w sobie dużo ołowiu, i  czego 
wynika zatrucie krwi ołowiem, a następnie stłu 
szezenie tkanek i niedokrwistość. — Więo też chyba 
nikt z nas nie widział drukarza, mającego rumień 
ce. Kolor twarzy mają zwykle blady, a często zie­
misty. Jeżeli przytem zwrócimy uwagę Da to, że 
drukarz pracuje dziennie od 10 do 12 godzin w 
pokiju ciasnym, ezęsto niskim, w zimie bardzo go 
rącym i nie wentylowanym, to nie zdziwimy się. że 
różne choroby często nawiedzają zecerów. Dlatego 
tei A~ogt radzi miejscowym komisjom sanitarnym 
aby drukarnie wzięto pod ściślejszy nadzór.

Kraków, 22 Lutego 1894.

Litwini w Ameryce. Zapewne nie wszystkim w 
kraju naszym wiad men; jest, iż w Stanach Zjedno­
czonych żyje stosunkowo znaczna liczba Litwinów, 
którzy tworzą liczne organizacje Organizacje te nie 
stoją dotąd niestety w żaduym związku z p ilskiemi, 
owszem, ze smutkiem stwierdzić musimy, iż znaczna 
część tychże nawet nieprzyjaźnie względem Polaków 
usposobioną, jest Przyczyną tego jest zapewne ta 
okoliczność, iż Litwini którzy chcą rozwijać się na 
własnym giuncie narodowym, podjudzani przez roz­
maitych agitatorów, zupełnie niesłusznie obawiają 
się pochłonięcia ze strony żvwifłu polskiego. Swoją 
drogą Polacy w Ameryce niewiele troszczą się o 
ewych współrodaków, tak więc bratnie dwa narody, 
których Unia luh-leka złączyła, za Ocean'tn stoj^ 
wobec siebie, jeśli nie wrogo, to co najmniej obo­
jętnie.

Litwini stworzyli w Amervoe dość liczebną pra­
sę , mianowicie 4 tvgodniki. Pierwsze z nich nrej- 
sce zajmuje Yienybe (Jedn ść). o'gan Zvdnoczen'a 
litewskiego, wychodząca w Plymouth Pa Drugą z 
szeregu będzie gazeta robotnicza. wychodząca w 
Shenand- h Pa pod tyt. Garsas (Echo) Trzecią bę­
dzie Saule  (Sżi-ńcs) gazeta humorystyczna, nie ma­
jąca żadnego wybitniejszego kierunku. Wreszcie wy­
chodząca w Chicago na Bridgeporcie L ietura  (L i­
twa).

Prasa polska zajmuje się dotąd bardzo małe Li­
twinami. W ostatnich czasach zaznaczyć musimy 
zwrot ku lepszemu Pierwszy Polak w Ameryce po 
ruszył myśl łączności z L itw inaor; myśl ta znalazła 
uznanie na seinre Unii jo V d “j Obecnie porueza tę 
myśl wychodzący w Chi ago na Wojeieohowie S zta n ­
dar, który wzywa L'twinów, by wzięl' udz ał w 
wiecu polskim Zu m-zezeniu rocznicy Kościuszkow­
skiej. Jest wszelka nadzieja, że przyjdzie do poro­
zumienia między oh ma bratniemi narodami na pod­
stawie zupełnej autonomii i federacji. Zresztą same 
wypadki popychają kn temu Potworna zbrodnia 
moskiewska w Eroiach wywołała silną ieaknyę 
wśród Litwinów amerykańskich Powazeohne obu­
rzenie ogarnęło całą Litwę w Ameryce. Odbywają 
tię nabożeństwa żałobne i liezne m tyngi celem za- 
orotestowania przeciw barbarzyństwu. Gazeta Vie- 
.iybe proponuje nawet przenieść akeyę antirosyjeką 
do krajn i proponuje rozwinięcie agitacji przeciw 
e nżbie w wojsko moskiewskiem młodzieży litew- 

(B r  Zaleca w tym celu pisywać listy i działać 
wpływem osobistym ua młodych popisowy h, Pro 
pozyoya ta Yienybe przyjętą została jak donosi 
S ztandar , na litewskim mityngu w Bnageporcie. 
Nie ulega wątpliwości, iż manifestacje te zbliżą Li­
twinów do Polaków. Tak więc zbrodnia w Krożach 
przyczyni aię do wznów enia Unii lubelskiej wśród 
mas Indowych za Oceanem. Czyż nie jest to Neme- 
zys dziejowa?

Trzy najstarsze kobiety w Anglii. Przytułek 
ubogich w Riiey Cnstle pod Londynem udziela obe­
cnie schronienia trzsm chyba najstarszym kobietom 
w Anglii, liczą one razem 337 lat. Najmłodsza z 
nicn Mary Flootber liczy lat 106, n&jstaisza Ellen 
Walterbury 116. średnia Fanny Beth liczy 115 
Wszystkie trzy cieszą się j»k najlepszem kdrowiem. 
Otóż najstarsza mieszka w przytułku już lat 50; 
pozostała suma jedna na świetle, gdyż wszystkie jej 
dzieci i wnuki w liczbie 32 wymarły, a prawnuki, 
oraz pra prawnuki zapomuia!v już o matce rodu. Była 
ona szwaczką; mąż młodo ją odumarł trzeba było 
iść do przytułku. Fanuy Beth jest w przytutku do­
piero od lat 4 u ; ku ptiuua, uob^a iuUrK& DłiU~
czycisla ludowego, ma charakter kłótliwy, samolub- 
ry  i złośliwy, a jest tak silną, że dwa lata temu 
zbiła na kwaśna jabłko swe towarzyszki za to, iż 
c jt ehoiały oddać jej najlepszych kąsków z obiadu, 
lecz żądały sprawiedliwego podziału Jest oua wy- 
k ztałosua i miała nawet mająteczek w gotówce, ais 
bank. gdzie był złożony ów depozyt, upadł i przy­
prawił swych klientów o nędzę. Trzecia staruszka 
siedzi w przytułku od lat 35 ; przeszłość jej nie­
znana, wiadomo tylko, że prowadziła życie niepra­
widłowe, za co ją zeełali do Botany Bay. Klimat 
jest tam zabójczy. Mimo to Marry Floorber przebyła 
oa wygnaniu lat dziesięć i zdrowa wróciła do An­
glii. Wszystkie trzy kobiety z rozporządzenia zarzą­
du noszą strój staryoh kobiet, używany w Anglii na 
początku lego wieku.

Nurkowio. Jak wiadomo, używają nurków do po- 
łcwn korali, gąbek, perl fajnych mięczaków, oraz 
do wyławiania z głęb;n morskich szczątków rozbi­
tych okrętów, zwł&azeza wtedy, gdy ładunek stano-

znaczną wart< ść. Otóż pra a nurka nie wszędzie 
ij »że być stosowa ,a, ze względu ua wysokie ei- 
śr ienis Wody; nurek może się zagłębiać tyłku do 
pewnej granicy. Średnia głębokość, w jakiej nurek 
fcilkanaś"ie minut pracować może, wynosi 150 stóp 
^igielskich Dotąd najgłf Uj opuszczał się n u^k  
H .oper, be 204 stopy Pracował on p zy wydoby- 
w iniu ładnuku miedzi z zatopionego okrętu ol oio 
bizegów Amervkj Pnłidniowej Aby założyć właśoi- 
w haki i windy. Hooper 7 razy zanurzał się w 
głębiny oceanu. Raz zo:'3wał przez 42 minuty. Je- 
■z;z» żaden nurek tak d*ugo nie przebywał w wo­
dzie. Sławnym równhż jest nurek Lambert, który 
ńrikowal na 180 stóp około wysp Kanaryjskich, 
aby wydobyć 350 000 dolarów w złocie z zatopio­
nego okrętu hiszpańskiego „Alfonso XII".

M ia n o w a n ia .  M inisterstwo h and lu  zamianowało  
p rak tykan tów  pocztowych Leona Sew eryna Lewickiego, Rft- 
dolfa Wójcickiego, B ron is ław a  Żytnogo i F e r d y n a n L u s t -  
g v t e n » ,  i ekspedytorów pocztowych: l l ipo l  ta Szoszkę, S ta ­
n is ław a  Pawlusiewieza,  F lo ry a n a  Andrzeiowsk ego, Jó te fa  
Zieglera , T adeusza  Kossowskiego i \V neentego Staniszew­
skiego, asysten tam i pocztowymi a d y r e k c j a  poczt i te le­
grafów przeznaczyła  Lewickiego, Zytnego, Andrzejowskie- 
go i Kossowskiego dla Tarnojiola,  Wójcickiego i L u s tc a r -  
tena  d la  Sk *ły, Szoszkę d la  T arnow a, Pawlusiowic  a  i Zie- 
g h r a  dla  Rzesz-twa, w eszoie S tabiszewskiego d la  Lwowa; 
równocześnie przeniesiono asystenta  pocztowego W ła d y s ła ­
wa Z audere ra  z, Rzeszowa do Lwowa.

A * a n i  d o d u łk o w ) ’ (z m iesiąca s tycznia)  n a  ko­
lei państwowej w obręhie dyrekcy i  krakowskiej. Asysten­
tam i w X klasie  zostal i zam isnow ian i:  L iwaez J a n  w M ar­
cinkowicach, Czern icki Leon w Męcinie, Po lm ann  S ta n i ­
sław w Fodf  tu ,  Polony Tadeusz w W ielkich  Drog eh, 
W eber J u l i a n  w Dembi“y, B a rań s k i  J a n  w Bierzannwie, 
Li p tak  F ranciszek  w Słotwinie, R adw ańsk i  Czesław w Low- 
ezówku, N  es ■ łowski Stefan  w Tarnowie,  P ęd - im ą ż  W ł a ­
dysław  w Gorlicach, Golonka S tan is ław  w Lachowicach, 
J a n i k  Tadeusz  w M szanis  D lnej, M aroszanyi  Adolf  r  
Osielcu, G renn  S tan is ław  w Padgórzu -P łaszow ie  i Loii tin* 
M arsk  w Tarnew is .

Repertoar tea tru  krakowskiego.

We c z w a t e k  22 lnt-go. „Rabagas", komedya 
w 5 aktach Wikt><ryi>a Sa dou.

W s o b o t ę  24 lutego: „Rabagas", komedya w 
5 aktach Wiktoryna Sardou.

W n i e d z i e l ę  25 lutego: „Rabagas", komedya 
w 5 aktach Wiktoryaa Sardou.
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— Koncert kwartetu czeskiego. W roku 1878 
słyszeliśmy w sali hotelu Saskiego słyony „kwartet 

, florencki-*, który miłośnikom muzyki poważnej głg 
boko utkw ił w pamięci. D ługa była pauza, aż wczo­
raj usłyszeliśmy w tej samej sali dzielny kwar e 
czeski, złożony z ludzi m łodych, leoz PeJ ? ^  za 
pału. Pierwsze skrzypce prowadzi Karol H ffmann, 
drug e Józef Suk, altówkę Oskar Nedbal, a na wio- 
lonczeli gra w miejsce chorego Bergera pi Jfesor i 
han. Ogół publiczności u nas nie j®Bż jeszcze Prz7 
zwyczajony do tego rodzaju popisów. Kwar e en 
charakteryzuje pięknośó dźwięku- sera -zua czyso • 
t  nu, jasne odznaczenie tematów, staranne oddanie 
szczegółów, równość jednostek, przyjmujących u d u a ł 
w wykonam u i zaparcie się indywidualne każdego 
artysty na korzyść całości utworu.

Czarujące mi były efekta jnanissim a  w kwartecie 
Haydn'a, zachwycająca śpiewność w Largo sosłe- 
nuto S m .tany. Silna rytmiczność w grze, czystość 
dźwięków wspólnych i spokojnie płynąca harmonia 
poryw a słuchaczy do oklasków. Pierwszy skrzypek 
Karol H' f fmann,  urodzony dnia IX grudnia 1872 
w Pradze, zwraoał już jako uczeń konserwateryum 
uw agę; posiada znakomity instrument. Wiolonczeli­
sta ma ton silny, jędrny i energię w grze. P  Ned- 
feal, grający na altówce, posiada ton soczysty. Sola 
altówki i wiolcn zeli wychodziły pięknie i wybitnie, 
a wówczas towarzysze zachowywali się * idealną 
dyskrecyą.

Wczoraj u nas wykonano: Droraka kw artet (Es- 
dur), op. 51, Haydn’* kwartet t. zw. cesarski, op 
14, i Smetany kwartet (E mol)

lekkie po 
centów.

38 do 43 ct., świnki po 32 do 42

Z mojego życia*.

Kompuzycya D roraka jest ™ ZaBł“
na bliższo zapoznanie się z niem. W kwar­

tecie ° a^sarakim "łl»ydn*a prześliczna jest część druga 
Adagio z waryacyami. Zaczyna temat „trofź erhal- 
te '  skrzypce pierwsze, następnie prowadzi m«lodyę 
d rr ie skrzypce, a pierwsze mu akompaniuje. Wio­
lonczela odbiera melodyę, g ra cały temat, a kończy 
go altówka Smetany kw aitst (E mol) wykonali cze­
scy artyści z całym pietyzmem dla swego redaka 
Largo sostm uło  oddali namiętnie, a naturalnie ową

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 21 lutego.

wczorąj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 757 4 756 5 m® 755 5 mn

Temperatura 
w stopniach Celsiusza — 14°,2 — 17c,0 — 7°,6

Kierunek i moc wiatru 
■'0 cisza, 10 burza ENE 1 ENE 1 E 1

Wilgotność względna 
i (w odsetkaoh) 87% 90% 75%

! Stan nieba
7 z>ojr 10 *bt> oochm 0 0 2

U w a g i :  Bano dołem mgła.

Telegramy „Nowej Reformy!'

(Telegramy w łasne „Nowej R eform y11).
Wiedeń, 21-go lutego. Z autentycznego źródła 

słychać, że rada ministrów ułożyła zasadnicze 
punkta reformy wyborczej i że projekt reformy 
przedłoży pierwej k'ubom  sprzymierzonym dla 
zhsiągnięcia ich zdania.

Wiedeń, 21 lutego. Konferencya ministrów 
z przewodnikami i z mężami zaufania klubów 
sprzymierzonych odbędzie się drisiąj po południu 
w biurze prezydyalnem Ohlumecky’ego. Być mo­
że, że na tej konfereneyi rząd przedłoży swój 
projekt reformy wyborczej.

Wiedeń, 21 lutego. Na dzisiaj wieczór we 
Wszystkich dzielnicach miasta zwołano równocz - 
śnie d w a d z i e ś c i a  i d w a  z g r o m a d z e n i a  
l u d o w e  do roztrząsania sprawy powszechnego 
prawa głosowania. Na dwu z tych zgromadzeń 

juasi-polkę w częś i drugiej tegoż kwaitetu. C z tg ć^praW0Z(jaDia odbędą się po czesku, 
jierwsza jest ni«co zawiła, inne są śliczna.  ̂ " Wiedeń, 21 lutego. Robotnicy przygotowują po­

wszechne bezrobocie w razie, jeżeli reforma wy­
borcza ich niezadowolni lub zostanie na później

Publiczność po każdej wykonanej »ześci darzyła 
ęości czeskich hucznemi oklaskami. Od tutaj mie­
szkaj oych Czechów wręczouo artystom piękny wie­
niec laurowy z napisem na w stęgach: „Beseda w 
Krakowie.“ Z przyjemnością posłyszelibyśmy tak 
miłych gości ozęściej, gdyż na to szczsrze zasługują, 
tak talentem, jak i praną. S.

—  „Polskiego ludu“ nr. 4 zawiera: W setną 
rocznicę walki 1794 r.; Wielkopolska (c. d ) ;  Upar­
te dzieci; Czasy Kazimierzu Jagiellończyka; O torfie 
i g -un ta th  torfiastych; Listy do Polskiego lu d u : 
•> W yciąż, z Baryczy, z T ęczynks; Z Sejmu; Zwy- 
. ęstwo chłopów ; Rozmaitości; Łamigłówki i t. d. 

W odcinku drukuje się dalszy ciąg powieści histo­
rycznej: Warszawa w r. 3 794. Piękna iluutracya 
Jasińskiego „Chora matka* zdobi udatną całość nu­
li eru.

Prenum erata roczna wynosi tylko 2 złr., półro­
czna 1 złr. Redaknya i administracya znajduje n ę  
w Krakowie pizy ulicy Szlak 1. 38.

1 — Basma (czyli Basm) przyczynek do archeolo-
/'■' gii moskiewskiej, przedruk z Nowej R eform y , w 

odbitce wydał autor Kajetan Korzelióski.

odłożoną.

Dział ekonomiczny.
Ankieta taryfowa. Odnośni, do uebnat .O i . -

lono jednomyślnie d i a G a 1li c y i • ) P 
od taryf kolei państwowych dla p o s y ł e . t a t a ,
2) opust 15% dla posyłek mąki, ) ^
ny opust dla tych p o s y l  ^  ^  zact ,d 
nienaturalnym  kierunku ze ws>'L r ,
n .d « n . z o f j , ;  4, opust 2
rożne taryfowe zniżenia co do ea P 
granicę

co

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego)

Wiedeń, 21 lntego. Na mocy rozporządzenia 
ministra sprawiedliwości s ą d  p o w i a t o w y  w 
W e k e l s d o i f i e  rozpocznie swoją czynność 
dnia 1 marca.

Wiedeń, 21 lutego. Przybył tu dzisiaj namiest­
nik hr. B a d e n i .

Praga, 21 lutego. W  procesie „Omladiny1* try­
bunał skazał Zieglosera na 8 lat, Weigerta, Sti- 
chę i Hradeca na 5 lat, W acława Cizeka na 6 
lat, Holzbacha na 13 miesięcy ciężkiego więzie­
nia. Redaktor Hain skazany na 18 miesięcy cięż­
kiego i zaostrzonego więzienia. U innych oskar­
żonych kary wymierzone wynoszzą od 3 lat cięż 
kiego więzienia do 14 dni zwykłego aresztu 
Dwóch oskarżonych uwolniopo zupełnie. U ska 
zanych na kiikoletnie więzienie przyjęto jako udo­

godn ione winy : zbrodnię stanu, obrazę majestatu 
'zaburzenie spokoju publicznego i należenie do 
,t^juych związków; przeciwnie u innych tylko 
zakłócenie spokoju publicznego i należenie do 
Wjnych związków było podstawą wyroku potępia- 
jącego.

Budapeszt, 21 lutego. Przed gmachem sejmo­
wym powtórzyły się znowu demonstracye na 
wielką skalę. Tłumy zebrały się w ogrodzie przy 
muzeum, w bliskości gmachu sejmowego, i każ­
dego posła, przechodzącego tamtędy, witały o- 
krzykami oburzenia względnie radości, zależnie 
od zapatrywań deputowanego.

Policya rozproszyła tłumy.
Budapeszt, 21 lutego. (Z Sejmu węgierskiego.) 

P. Yeszter oświadczył wczoraj, iż jest zdeklaro­
wanym zwolennikiem ślubów cywilnych, które 
w praktycznem życiu dobre wydadzą rezultaty. 
Gdyby nltramonlanie z reakcyą złączeni odnieśli

• v i anp- zwycięstwo, wszelkie wolnościowe dążności były 
Radca dworu Liharzik , który ®Pcb M szczo n e .

, _ „r towarzystwie wyższycn
pp. Briihla, Tustanowskiog0-

cyalnie w tej sprawie w 
urzędników
i Makuscha do Lwowa, zachowywał się 
życzeń ankiety nadzwyczaj przychylnie i pr^J0 
bi^cał że proponowane ulgi taryfowe uwzglę­
dnione i już 1-go marca b. r. zaprowadzone zo­
staną.

Spodziewać się należy, że osiągnięte znaczne 
korzyści taryfowe przyczynią się wielce do pod-’ 
niesienia rolnictwa i przemysłu młynarskiego i że 
uda się nareszcie wyprzeć z Galicyi zgubną konJ 
kureucyę węgierską.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  20 lutego 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6-80 
do 7 87. Żyto od 6 10 do 7-—. Jęczmień od 5’2L
do 6 15. Owies z opłatą akcyzową od 7 04 do
7 44. Groch od 10’— do 12-— .T atark a  od 7-—
do 9 — . Proso od 5 —  do 6 -—. Fasola od 8 -—
do 12 —. Jag ły  od H  — do 1 4 - - .  Siano od 

—  do 4-—. Słoma od — ' — do 19 0 . Koni­
czyna na paszę od — Ci emni aki  za 
hektolitr od 2 10 do 2 60. J»ja za kopę od P20  
do 15 0 . Masło za garniec od 4 '— do 4-50. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — do 
77 —. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— ■— do 6 0 — . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od 25 — do 30 '— . Wyka od —' —•
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — d° 
— • —. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
6 5 '— do 80-— .

Z krak. Zakładu kontumacyjnego. (T * r £. BA 
n i e r o g a c i z n  ę). —  Przypędzono dnia 19 i 20 
lutego 1894 na targ 4824 sztuk.

N otow ano: Prosięta 22 do 26 złr. za p»rę — 
Chude 2 7 '— do 34 —. M ięsne od — do z*r- 
Tuczne 36 do 39 ct za kilo żywej wagi.

Załadow ano: Do krajów monarchii 4803 sztuk. 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa — sztuk.

T an i wi*deń8k .  (Targowica S t. M a r s . )  Na 
wczorajszy targ (20 b. m.) zapowiedziano 8566 
a przypędzono 7842 świń. Z tego było 2460 
świnel i 5382 węgierskich świń tucznych. P ła­
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 47 do 48 ct., średnie po 44 do 46 ct.,—

Po nim p-zemawiał za ustawą p. Ylassics 
Budapeszt, 21 lutego. P. Apponyi w mowie 

swej przeciw projektowi ustawy o małżeństwie 
„aznaczył, że ślnby cywilne nie ustalą spokoju 
konfesyjnego, a sam projekt ustawy niedostate­
cznie przygotowany. Mówca proponował jednoli­
te prawa małżeńskie i państwową judykaturę Za­
wieranie małżeństw należy pozostawić obecnym 
„ro-onom kościelnym. W przypadkach, gdzieby 

T w a  nie znajdowała żadnych przeszkód, mo- 
żnaby tę czynność powierzyć urzędnikom cywil-

DyBudaD03Zt, 21 lutego. Dalsze wywody p. hr.
BUUapoa‘ l> hnd7iłv większego zajęcia i nie 

Apponyi ego n - uwagi. Mówca powiedział,* ie le  na me zwracano u g musi
te  ,  f rz y k r< » , s p ę t a  ^  ^

sta ze sposobności, aby wobec zgromadzonych 
wyrazić swoje głębokie ubolewanie i żal z powo­
du nieszczęścia, jakie się wydarzyło na nowym 
okręcie wojennym „Brandenburg". Dalej wyraził 
cesarz służbie maszynowej, która teraz w obsłu­
giwaniu okrętów pierwsze zajmuje miejsce, swoje 
najwyższe uznanie. Dlatego polecił, aby ci któ­
rzy w pełnieniu swego obowiązku na okręcie 
„Brandenburg11 zginęli pochowani byli ze wszy- 
stkiemi honorami wojskowemi...

Frankfurt, 21 lutego. F r a n k f  Ztg. otrzymała 
z P e t e r s b u r g a  doniesienie z dnia 17 b. m., 
że rząd rosyjski z powodu zamierzonego przez 
Francyę podwyższenia ceł zbożowych wysłał no­
tę do rządu francuskiego W tej nocie zastrzega 
się rząd, że sobie nie przyznaje bynajmniej pra­
wa do mięszania się w wewnętrzne sprawy 
państw in n y ch ; uznaje dalej, że Francya postę­
puje sol ie lojalnie, bo zamierzone podwyższenie 
ceł zbożowych ma jednakowo do wszystkich 
państw być zastosowane, a nie wyłącznie do 
państw niektórych tylko. Mimo to musi Rosya 
stać na straży swoich specyalnych interesów i 
dlatego uwiadamia Francyę, że gdyby zamierzo­
ne cła zbożowe wpłynęły niekorzystnie na wy­
wóz zboża rosyjskiego, wówczas Rosya skorzysta­
łaby ze swego prawa i wypowiedziałaby traktat 
handlowy z Francyą.

Na to odpowiedział rząd francuski ze dogadza 
pow.-zechnemu żądaniu całego kraju, upominają 
cemu się o podwyższenie ceł zbożowych, jednak 
uczyni, co będzie można, aby to podwyższenie 
zredukować do miary najskromniejszej.

Rząd rosyjski przyjął tę odpowiedź do wiado­
mości, ale trwa na stanowisku, jakie zajął w no­
cie powyżej wymienionej.

Paryż, 21 lutego. Aby uniknąć jakiego nie­
szczęścia przy przenoszeniu bomby, znalezionej 
w hotelu „E sperance", — zarządzono wybuch 
jej wczoraj popołudniu na miejscu. W ybuch wy­
rządził dość znaczną szkodę. Drzwi wyskoczyły 

zawias, podłoga wyrwana 
Paryż, 21 lutego. Słychać na pewne, że do­

mniemany sprawca zamachu wczorajszego, anar­
chista Bastard, został uwięziony.

Paryż, 21 lutego. Wczoraj rano znaleziono 
w hotelu „Esperance1* na przedmieściu St. M ar­
tin taką samą bombą, jaką podłożono w hotelu 
przy ulicy St. Jaques; ale wybuch nie na­
stąpił.

Paryż, 21 lutego. W sprawie wybuchu dynamito­
wego w hotelu „Esperance" przy ulicy Faubourg 
St. Martin podają dzienniki następujące szczegóły: 
Anarchista R a b a l y  zawiadomi! komisarza policji 
D r e s c h’a, że z powodu nieszczęśliwej miłości 
zamierza odebrać sobie życie w hotelu Esperan­
ce. Rabaly pozostawił w numerze bombę i umie­
ścił ją  w ten spotób, że w chwili otwierania 
drzwi bomba powinna była wybuchnąć. Istotnie 
bomba upadła na ziemię, ale wybuch nie na­
stąpił.

Komisarz Drescli miał się stać ofiarą anarchi­
stów za to, że w swoim czasie aresztował Raya 
chola w restauracji Vóry>go.

Paryż, 21 lutego. Komisarz policyi B e l o n i -  
n o  z komisaryatu przy ulicy St. Jaques otrzy­
mał podobny list, jak komisarz Dresch, wz-wa- 
iący go do hotelu pani Calabresi gdzie, jak wia­
domo, nastąp t wybuch bomby.

Paryż, 21 lutego. Na wczoraiszem posiedzeniu 
Izba poselska odrzuciła 401 gJosamr przeciw 103 
taryfę stopniową od przewozu zboża. P. Meline 
popierał wniosek dotyczący; rząd oświadczył się 
przeciw niemu.

Rzym, 23 lutego. Na wczorajsze pierwsze po­
siedzenie parlamentu przybyło bardzo wielu po­
słów. — W iceprezydent Villa odczytał list Za- 
nardelli’ego, w którym tenże (rwa przy swej dy- 
misyi z godności prezydenta Izby. Ta postano­
wiła przystąpić we czwartek do wyboru nowego 
prezydenta.

Ze strony rządu pojawiło się żądanie, aby Izba 
upoważniła rząd do sądowego ścigania posła de 
Felice Giuffrida.

Z kolei prezes gabinetu (Jrispi upraszał Izbę , 
aby na porządek dzienny dnia następnego posta­
wiła wywód finansowy i dodał, że przy tej spo - 
sobności będą przedłożone Izbie środki do uzy­
skania oszczędności i do powiększenia dochodów. 
Dalej zażądał prezes wyznaczenia dnia na uzasa­
dnienie zgłoszonych iaterpelacyj o bolesnych wy­
padkach, jakie się w ostatnich czasach wyda­
rzyły.

Potem przystąpiono do odczytania zgłoszonych 
interpelacyj, a prezes gabinetu zaproponował wy­
znaczyć poniedziałek na to uzasadnienie.

P. Im briani oświadczył się przeciw temu i za­
żądał bezzwłocznego przystąpienia do tej sprawy.

Żądanie to zostało odrzucone olbrzymią większo­
ścią, bo tylko skrajna lewica za niem się oświad­
czyła, a propozycya Crispi’ego została przyjęta ta­
ką samą większością.

Między p. IiLbriani’m, który bezzwłocznie chciał 
przemawiać, a przewodniczącym Villą przyszło do 
zitargu, z którego powstała wrzawa. Przewodni­
czący nakrył głowę i przerw ał posiedzenie. Po­
słowie zostali w Izbie, rozmawiając żywo 
sobą.

Po ponownem otwarciu posiedzenia, zgodnie 
- owym odmiennym wnioskiem prezesa gabinetu 
dla uza .dnienia interpelacyj wyznaczono posie­
dzenie w piątek.

Zgodnie z wnioskiem p. Caralottfego, Izba zna­
czną w.ęk.-zością uchwaliła bezzwłocznie ogłosić 
akta śledczej komisyi parlam entarnej o bankach 
emisyjnych.

Rzym, 21 lutego. Wczoraj papież przyjął na 
audyencyi ks. Kneippa, proboszcza z Woeris- 
hofeu.

Londyn, 21 lutego. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby gm in Gladstone zaproponował cofnąć 
projekt do ustawy o odpowiedzialności przedsię­
biorców za nieszczęśliwe wypadki, bo jest prze­
konany. że większość robotników jest niechętna 
zmianom, jakie Izba Iordow w tym projekcie 
uczyniła. Wniosek ten uchwalono 225 głosami 
przeciw 6 .

Na temże posiedzeniu Izba gmin odrzuciła nąj 
ważniejsze zmiany, uczynione p”zez Izbę lordów, 
w projekcie do ustawy o radach czyli komitetach 
parafialnych, i odroczyła się do soboty.

Bukareszt, 21 lutego. Wczorajszy dziennik 
urzędowy obwieścił dekret królewski, zezwalają­
cy na uwolnienie z wojska siedmiu kapitanów 
i sześciu poruczników. Pięciu kapitanów i t?iuż 
poruczników przeniesiono w stan dyspozycyjny. 
Wszyscy należeli do korpusu armii mającego ko­
mendę w Bukareszcie.

Ruch niezadowolenia międzv oficerami zła­
godniał. Wielu oficerów, szczególnie z korpusów 
stojących na prowineyi, cofnęło swoje podania 
o zwolnienie z wojska.

Bukareszt, 21 lutego. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby poselskiej prezes gabinetu Catargiu 
odpowiedział na interpelacyę posłów liberalnych 
o zatargi, jakie się wydarzyły w niektórych gm i­
nach z powodu podatków gminnych. W tej od­
powiedzi zaznaczył, że wieści rozsiewane są prze­
sadzone, bo tylko w dwu okręgach przyszło do 
zatargów, które w jedne] gminie doprowadziły 
nawet do krwi rozlewu i do interwencyi wojska. 
Padło dwu wieśuiaków. a pięciu jest rannych.

Po zamknięciu rozprawy pojawił się wniosek 
o utworzenie ankiety parlam entarnej. Wniosek 
odesłano do biura Izby.

Sofia, 21 lutego. W konkursie o dostawę no 
wej monety w wartości 15 milionów przyjęto 
wczoraj ofertę banku węgierskiego dla handlu i 
przemysłu pod warunkiem zgody ze strony rady 
ministrów.

Delegat rzaiu  bułgarskiego Momczyłow, w to­
warzystwie komisarza rządowego dla kolei oryen- 
talnycb. udał się wczoraj do Konstantynopola dla 
załatwienia sporu z Turcyą o kolej, przez rząd 
bułgarski zajętą.

Sofia, 21 lutego. Trybunał kasacyjny ukończył 
wczoraj przesłuchiwanie świadków w procesie 
metropolity Klementa. Ogłoszenie wyroku spo 
dziewane jest dz'siaj.

Konstantynopol, 21 go lutego. Od dnia przed­
wczorajszego w całej Turcyi panowała gwałtowna 
śnieżyca. W  samym Konstantynopolu spadł śnieg 
na stopę, czego tn od wielu lat nje było. Sły­
chać, że komunikacya w wielu miejscach prze­
rwana.

mający. Zamówienia przyjmuje karcelarya Ujeż­
dżalni codziennie od 8 rano do 7 wieczorem. Za­
mówienia tylko poparte zadatkiem są uwzględnia­
ne. Cena za miejsce na jednegc konia na czas 
jarm arku 5 złr. Owsa, siana i słomy dostać m o­
żna na miejscu.

Do
Pana Erazma Jerzmanowskiego

w Nowym Jorku

Podziękowanie. Za hojną stuguidenową ofiarę 
na cele odbudowy kościoła św. Trójcy w Oko­
pach, owej cennej po Sobieskim na kresach na­
szych pamiątki szle Ci Dostojny Panie komitet 
odbudowy tego kościoła „Bóg zapłać" !

Potwierdzając niniejszem odbiór daru tego, za­
pisujemy Twe dostojne Imię na zaszczytnem miej­
scu fundatorów odbudować się mającego kościo­
ła i przekazujemy je potomności, aby w tej świą­
tyni i Twoją pomocą wskrzeszonej podnosił się 
głos błagalny do Boga za fundatora jej drugiego 
z zamorskiej krainy.

Z podzięką tą  składamy w Twe, Dostojny Pa- 
jie, ręce i prośbę, abyś ze sprawą, przy pomo­
cy dziełka dra F inkla „Okopy św. Trójcy, które 
Oi w upominku przesyłamy, zapoznać raczył i 
innych zacnych obywateli zamorskiej Polonii i 
pobudzić ich, iżby w Twoje wstępując ślady, pa­
miętali o kościele w Okopach.

Mielnica 31 stycznia 1894. 512
Za Komitet: M ieczysław  D u n in  Borkowski, 

przewodniczący. J a n  K im a ro w sk i, sędzia pow.', 
członek Komitetu.

Na ogólne żądanie po raz drugi w Panora­
mie Królewskiej w R yn k u . Linia A-B, L. 45 , 
A m e r y k a  p ó ł n o c n a  z wielkiemi wodospa­
dami N i a g a r y .  Serya ta potrwa tylko tydzień.

Następna^ serya W ystawa w Chicago.
25 c t  Uczniów,e, dzieci i wojskowi do 

feldwebla 15 ct. — Otwarte codziennie od 9 
no do 10 wieczorem. 483 3

ra-

Kandydat adwokatury i notaryatn
zdolny do substytucyi

poszukuje posady.
Wiadomości udzieli: Wilczek, kandy­

dat notaryalny w Samborze. 492 2 2

zapluciPny prack I zaiładach, przy skłtdkack
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r :  

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

J a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
oyl, która też żadnej odpowlodziainośol za n1* 
nie przyjmuje,

NADESŁANE.

Ujeżdżalnia „Sokoła" pod Kapucynami przyj­
muje zamówienia miejsc w swojej stajni dla ko 
ni, sprowadzanyeh na wiosenny jarm ark na ko­
nie rasowe, w dniu 10 marca r. b. odbyć się

jednak przeciw
wiaćstwach przema’ 

ła 3 i pół godziny; 
wę swoją apelacyą
grów i postawił wniosę*,
odesłano do komisyi 
opracowania

Budapeszt, 21 lutego.

1 głosować. Mowa jego trwa 
Apponyi zakończył prze mo­

do uczucia narodowego Wę 
aby projekt napowrót 

do ponownegoprawniczej

Na dzisiejszem posie- 
dalszym toku rozprawy

dzeniu Izby poselskiej w M  oświad
nad ustaw ą o ślubach cyw im j u . , tniezawisłego, że to

stronnictwo zgadza się w c l
czył w imienin s t r o n n ic tw a

Chociaż dąży do obalenia dotychczasowego 
- mimo to me mysh dazyć

sy-
do

stem u rządowego, -  -  - . .
tego pożądanego skutku z ofiarą swoic 
nyeh zasad. (Oświadczenie to przyjęła e g 
rąoemi oklaskam i.) . . .

Berlin, 21 lutego. R eich san zeiger  ogłosił wczo­
raj artykuł wykazujący, że w ydobyw anie 
w po łu dn iow ej Afryce w rzeczypospolitej 
vaal fes t bez zmiany jednakowo obute.

W ilhelmshaven, 21 lutego. Cesarz W ilhe m 
przybył tu  wczoraj z księciem H enrykiem  o go­
dzinie l l 1/ ,  na dworzec, gdzie był powi any 
przez adm iralicyę i udał się powozem na miejsce 
ćwiczeń dla odebrania przysięgi od rekrutów .

Po odebraniu przysięgi m iał cesarz m o*ę do 
całei zgrom adzonej tu arty leryi okrętowej i do 

m asł.rnnw ui W tei mowie rzekł, iż korzy-

dnia 21 lutego 18 4 r.

papierach

m

Łor» m whl
austr.

Zjednoczony dług 
Zjednoczony dług w srebtze 
Austryacka renta złota 
4 % austryacka renta (marcowa) 

węgierska renta złota . .
4  % węgierska renta k o ro n ..
Akcye banku austro-węgierski«go .
Akcye kredytowe .
Londyn .......................
Banknoty banku niemiec. za 100
20 m a r e k .............................
20-to frankówld za sztukę . . '
Banknoty włoskie . . \ 
bukaty au s try ack ie .............................

Wiedeń, 21 lutego. Buble 183 75 
19 25 —  2 1 ’— . Spirytus 17-60. - 
Pszenica 7-54. Ow «es 6 94.

Berlin, 21 lutego. Godzina 3 
Austryackie kredyty 224 60 mrk. W ęgierskie kre­
dyty — •— mrk. Austryacka złota renta 97-80 
mrk. Austryacka srebrna renta 94-— mrk. W ę­
gierska złota renta 96 -— mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-40 mrk. Austryackie banknoty 163 35
mik. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 128-__
mrk Ruble 219 -  mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — mr k.  4 % listy likw. 
Królestwa Polskiego — ■— mrk.

złr. 1 ci

1 98
1 1 5

98 1 05
120 15

97i 75
117! 70

95 15
1003

364
:25 25

61 15
12 22

9 93
43 80

5 92
Cena nafty 
Żyto 6 18.

m inut 40.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j  8
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami'

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw

Galie. Banku Hipotecznego

v  Krakowie, Rynek
Główny L  30. Zlecenia
z prow ineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia  p ro w izy i.

zii 100 mar.

100
100

K ra k ó w , data  31/2'
(Bez bieżnuogo kuponu).

Ruble p a p i w o w e ..............................za 100 rubli
Marki nii-mioekie . .
20-to f rankówka złota .
0°/o J ’oży*zka krajowa galie.  za złr . 
4 1/an/0 Różyczka krajowa galic  za złr.
4 n/0 Ubligficya poż. kraj. z r 1891
4 0/0 Ohligacya poż. kraj.  kor. z r. 189:1 .

galicyjski fundusz propinacyjny . . .
%  Li- tv  zastaw. R anku  kraj. za złr . 100 

kom unalne  R anku  kraj . II Em.
zastawne Tow. kred. ziem. . .

4 %  - II  Em.
41^ 0/0
5°,o .. Banku bip. z prem 10°/o
5 %  „ „ „ „ zwr. za 40 lat
411  0 /_ 10 tl 71 31
5°S  „ „ Król. Roi. za rubli 100
4°n ., l ikw idac .................... „ 100

4°

5 »/0 Ob i^ 
4°/„ Listy

Lw ó w , dn ia  30/2.
Kolei galieyj . Karola L udw ika po 200 złr. 
Kolei lwowsko-czernion.-jas. po *200 złr . 
Akcye Ranku  hip. gal. (dywid.)  na. złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr .  
5°/o Listy zast. R anku  h i pot gal . za złr . R>o 
4 ‘/ ,° '0 Listy zast. Banku kraj za złr .  100 
4 1/2°/(j. „ .. Tow. kred.  ziem. za złr . 100
4 °/0    „ okr. 52 złr. 100

płaca

154 50 
01 10 

9 90 
103 
100 
90 
90 — 
97 50,

żądają

135 50 
01 00 
10

100 70 
90 90
97
98  -20 

100 ó ó j lo l  20 
102 30 103

98 —  99 -
98 — I 99
99 75 100 25 

109 75] 110 
100 75 103 50

4 %  galicyjski fundusz prop inacy jny  
0 Oblig. komun. R anku  kraj.  T l  em. 
2' ' 0 OMigaoye pożyczki kraj . za złr . 
n Różyczka krajowa z r. 1!S!l]
0 Różyczka koronowa z r. 1893 

Losy miasta  K r a k o w a ...............................

100

40.o

100 10
99 — 
95 —

21o -  
203 — 
367 -

100 80 
100 50

98 30

100 80 
100 —  

90 50

19
200
377
215

W i(‘deń, d n ia  20/3.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(boz bieżącego kuponu! .
5 ni„ l ć n t a  austr  papierowa za złr . 100
5°/u „ .  s łebrna  . . za złr . 1

„ złota . . .  za złr. .
Renta waluty koron 200 kor. . ,

4°/o L<.sy z r. 1854 na 250 złr. . za  .
5 °/0 „ z r. 1800 na  500 złr . . za
5°!. „ z r. 1S&0 na 100 złr. . za

z r. 1804 bez °/„ całe . za
Karola Ludw ika  . . .  na 210 złr. £

Obligacye ko.ony  węgierskiej.
wee renta waluty ko on. 200 kor. 

ycz ;u prem wcg. po 100 złr . za złr .
: o Losy Cisańskic (Theis-Reg.)  za złr .

. Obligacye indemnizacyjne.

galicyjski fundusz propinacyjny
1 Ol 50 ,1 ralieyjska pożyczka krajowa z roku 1889 
101 2( 'A "„  Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 

4 ............................— i t  i. Galicyjska pożyczka korun.  
— 14“/„ Oblig. in d n n .  W cg ier

893

p łacą T ąda ją
97 10

30
07 SO

J02 103 ___
100 — 100 70

90 20 96 90
96 20 9< 90
24 50 26 50

98 20 98 40
98 - - 98 20

120 25 120 45
97 75 97 95

148 — 150
146
_

50 146 75

160 50 l u l 50
217 25- 217 50

95 05 95 25
152 25 153 _
142 25 143 25

97 97 50
. 100 100 80

. 96 96 70
96 - - 96 50

Listy zastaw ne.

3 C:0 Boder. Credit  allg. iist. z pr. za  z ł r  100 
4 70 Gal. Tow. kred. ziem. okr. za  kor. 200 

B ank  krajowy galicyjsk i  zyi złr . 100
5°/0 B ank  kraj.  oblig. kom unalne  za złr . 100
4 °/0 B a n k  austro-węg. 4 0 1/, lct. za złr . 100
4 °/0 Banku austro-węg. 50 lct. za z.łr. 100
4 °/0 B anku  hip. węg. z p rem ią  za  złr . 100

L o s y .
Budapestoń. losy Bazylika na 5 złr . w. a.

n a  100 złr . w. a.
na 20 złr . w. a.
na 10 złr . w. a.
na 5 z.łr. w. a.
n a  10 złr .  w. a.
na  20 złr .  w. a.

Kredytowe austr.
K r a k o w s k i e .........................
Czerwonego Krzyża austr.  
Czerw Krzyża węgierskie
R u d o l f a ..............................
S tanisławow skie . . .

O tutnia
••ywid.

8~

14-50 
20  —  

25.-— 
■13— 
42-40 
14-50 

4 - -  
129-25 

1 4 -

Akcye bankowe i kolejowe.

Anglnbank . . .  . n a  200 z.lr.
Bankyorein W iener  . . na  ]OU z.łr.
Kred.  dla handlu 1 juzem , n a  Kio złr . 
Krcditbank węg. al lgem. na 200 z.łr. 
tjalie. , Bank liipdteęz.ny na  8 O0 z.łr. 
L a e n d e r b a łk  . . . na  200 złr .
Austro-węgierski . . .  na fiOo z.łr.
R n . s p b a n k .............................. na luf) z.łr.
Koltfj a,-'.-. \ lb re* li ta  . na 200 złr  
F e rd jn a n d a r  T T n o e n a  . na 1050 złr. 
Lwowsko-Lz.- rniowi.-fka na 200 z.łr

p łacą z.ąoają

115 25 116 —
98 50 99 —

100 50 101 -
102 25 102 50

99 90 100 70
99 90 100 70

128 60 130 -

10 80 11 30
195 — 195 75

25 — 25 50
1S 75 19 25
13 40 13 90
23 25 24 25

157 50 158 -
131 50 132 -
362 75
A-l".

9)3 25

372 -
2:>6 30 250 00
1015 — 1017—
206 75 267 4o

95 9l 96 30
291 0 — 2930- -
266 4t 20,7 40

Osa bukiwy 1
r a p t u  ssiw an s * * 5®  «

wyaias&a trauMs k*?cay., wylwwrani Stasesfo 8 *rrel»cr«
h  I t m z H  b ®  d d T K U li!



4 Nr. 42. N © TT A R E F O R M A . Fraków, 22 Lutega 18§4.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. w Kralowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiednia, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp.

«?i A  A -A  A  A  A  A  A  A A  * S » A A A A A A A A A A A A A A  A  A  A  A  A  A  A  A  A A  A A  A«^^ A  A  A  A  A  A  A  A A A A A A A A A A A A A A A A A
1001 31 52

5 $ $ $

oraz

poleca
flaszki wszelkiego rodzaju firmy 
„Siemens", szkło francu­
skie i czesk ie, porcelanę 
czeską, fajansy angiel­
sk ie , towary majolihowe 
i bronzone w wielkim wyborze, 
wielki zapas towarów służących do 
codziennego użytku po najtańszych 
cenach i tak np. 12 szklanek gład­
ko szlifowanych 60 ct., garnitur 
z szkła czystego z obwódką ma­
tową, zawierający: 3 0 7 5 2 0

12 szklanek 
12 kieliszków do wina 

1 karafkę do wody , n ■ Rfl ft
1 karafkę do r um u 5  ł I I i uU Ci
2 kieliszki do wódki j

G a rn itu r do m ycia z  f a j a n s u  „■
desen iow any  za z łr . 3.20.

Nożyków  12 z  trzonkam i m ajo likow . 1 z ł r ,
u  T ir
t Ł i

ii

Skład fabryczny lamp, szkła i porcelany pod firmą W. II w Krakowie, Rynek gł., 35 ,,Krzy"ztofory“|
poleca

z pierwszorzędnych fa­
bryk zagranicznych i 
wiedeńskich, z palni­

kami najlepszej konstrukcyi po 
cenach bez konkurencyi 
niskich. Nadzwwczaj tanie są

(lampy z kutego żelaza
C u i v r e - P o l i  nadto

(Herlipe i),
dalej

lampy błyskawiczne
o sile światła aż do 150 świec.

Wszelkie przyhory do lamp
w znacznym wyborze.

Daszki koronkowe (Abażury)
45 etm. średnicy po 2 złr. i t p.

razem za

Lokal na sklep korzenny i winny
wraz z urządzeniem. 2 goscinnemi 
pokojami i 2 piwnicami, w T ar­
nowie, Rynek, L. 3, jest od 1 kwie­

tnia do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u właściciel­

ki tamże na piętrze lub w K ra ­
kowie, ul. Długa, L. 58, 11 piętro, 
drzwi na prawo. sos i 3

filo ra rn ia
m a ł o  używana, z kieratem, bez piętra 

parokonna ,  do sprzedania. 
Wiadomoś ć :  Świdowski. Lencze.

505  1 3

ZAWUDOfllENIE.
Niniejszem m am y zaszczyt zawiadomić 

wszystkich naszych P. T. I n te re s an tó w ,  
iż firma 487 2 3

„Pierw sza Spółka blacharska"
z dn iem  1 p a ź d z ie rn ik a  1893 przesz ła  
n a  własność firmy

Fabryka w yrobów  m etalow ych 
St. Sulikowski i Spółka.

Poniewnż PP. J u lia n  S tan k ie ­
wicz i Stan is ław  M ic h a lsk i z
dniem  1 lutego b. r. w ys tąp i l i  z dotycli- 
czasbwej Spółk i  i z tymże dniem' wszelkie 
pretensye i zobowiązania  odnoszące się do 
dawnej  Spółki, przezemnie zupe łn ie  u regu- 
lowanemi zostały, przeto n ada l  żadnych 
więcej zobowiązań, jakie przez P P .  -J. S tan- 
k iewicza i St. M ichalsk iego  poczynione zo­
stały , lub jak ieh y  dla naszej firmy n a  p rzy ­
szłość poczynione by.'; m ia ły ,  akcep tow ać  
nie będziemy.

Ze względu n a  g łów ny  *oi naszej firmy, 
aby F“. T. Odbiorców naszych w każdym 
kierunku najzupełn ie j  zadowolnić.  przyję­
liśmy s ta łą  i n iezach w ia n ą  zasadę ,  ażeby 
w ykonanie  wyrobów naszych co do swego 
wykończenia było jak najdok ładn ie jsze  i 
na js ta rannie jsze  z uw zględnien iem  wszel­
kich możliwych i najdalej idących  u le­
pszeń, używając do tego m a te ry a łó w  naj­
lepszy  jakośc i  i .stosownie do ic-b celu i 
przeznaczenia  najodpowiedniejszych.

Przyjmujemy też wszelką o d pow iedz ia l­
ność za  nasze w yrohy  i dlatego,  ktobykol- 
wiek zeoneiał swoje p ro d u h ta  za  nasze pod­
sunąć, lub też w jak iko lw iek  inn.y sposób 
podstępnie  lub z łośliwie szkodzić op inii  
naszej  firmy i naszy, h P . T. In te resan tów  
w b łąd  wprowadzać ,  tego sądowni* śc igać 
będziemy.

St. Sulikowski i S-ka,
dawniej P ie rw sza  S p ó łk a  blacharska .

©
o Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe ©

O
we Liwowie, ul. Jagiellońska, L. 3, Q

poleca Q

do zasiewu wiosennego:Q
Lucernę oryginalną francuską w najlepszym gatunku,  wolną od O  

Vy kanianki.  Lucernę węgierską w nąjlep. gatunku,  wolną od kanianki.  O  
A Koniczynę czerwoną, białą, żółtą, szwedzką i t. d. wolną od O  

kanianki. Tym otkę, Rajgras angielski, w łosk i, franenski
i wszystkie inne t rawy pasiewne.  Szporek olbrzymi i zwykły. B ura - 

^  k i pastewne w kilku wypróbowanych  najlepszych ga tunkach ,  j a k : ^ w  
V  „Mamuty1*, ,Obe rndorfsk ie“, „Vaur iac“, „Klumpen",  „Flasze“ i t. p. W  

Pszenicę, Żyto ja r e ,  Jęczmień i Owies w szlachetnych, w c z e - O  
śnych i poźnieiszych odmianach.  K ukurudzę „Koński ząb“, ory- O  
ginalny amerykański  „Virginia“ i węgierski. K ukurudzę Clnquan- Q  
tlno, Pignoletto, Bukow ińską itp. Fasolę olbrzymią białą, czarną ^  
i inne. Groch „Vietoria“. zielony drobny,  złoty. Łubin  żółty, niebieski

i biały. W y k ę , B obik , Soczewicę. W
Wszelkie Inne nasiona po cenach targowych. ”
Utrzymuje stale na składzie . 490 I 3

nawozy sztuczne
k p ie rw szorzędnych  fa b ry k , o z agw a ran to w a li) cli sk ład n ik ach .

M a s z y n y  r o l n i c z e  q
l najnowszej  i najlepszej konstrukcyi ,  z fabryk krajowych i zagranicznych. O

q o o o q o o o o aq o o o o o o o \o o o o o o o o o o

Franciszek Jan K w lzda
o. i k. aus tr  wijg. i król. r u m u ń sk i  dostaw ca nadworny.

Alfred RassU w Opawie
Śląsk austryacki

S k ł a d  n a s i o n
założony w roku 1857, poleca

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 

Krajowa
fabryka wyrobów tkackich 
WŁADYSŁAWA GONETA

Korczynie
poleca sław ne płótna korczyńskie, jako 
najlepsze i najtrwalsz.e, zawsze świeże, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od g r u ­
bych do najc ieńszych web. n a  koszule, 
poszewki kalesony, p r z e ś c ie ra d ła  bez szwu, 
wszelkib>'szerokośei.  Ręczniki wszeLkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa g rubsze  i we­
bowe, obrusy i serw ety , śc ierk i, dymy na 
spódnice,  poszwy. Płó tna żaglowe (Sygel- 
tuch), drelich na  liberye i ina teraee ,  p łó ­
tn a  pół bielone, i t. p. w yroby  w  zakres 

tkac tw a  wchodzące, p ierwszej jakości 
Cennik i  i próbk i żądanych  ga tunków  

darm o i op ła tn ie .  324 5 45
Uprasza się o ła s k a w e  w zględy.

Lampy
w ogromnym wyburzę wszelki.-ii

celów oświe tlenia  poleca fłlNU-UICHEII

Nowo otworzony s k ła d  z  c . i k , uprz. fabryki 
„R. Dltm ar“

K raków , R ynek główmy, L. 12 .
Zam ówienia  Ą prowinoyi wyko pują się odw ro­

tnie Rysunk i  do dyspozyeyi. 338 11 300
O e n y  b a r d z o  t o n t e .

5—10 złr. a. w.
dziennego , p ew nego  z a ro b k u , bez
kap i ta łu  i ryzyka, zapcwni.&my każdem u, kto 
chce się zajmować sp rzedażą  p ra w n ie  dozwolo­

nych losów i pap ie rów  pańs tw ow ych .  
Zgłoszenia pod „ L o se1* przy jm uje  J. b a n -  

neberg , Aanoneen-Expeditżon, H .e i  ,  I-, 
Wollzeile, 19. 201 9 10

en gros i en d stali. 2928 11 30
l Jróbki i cenniki wysyła darmo i opłatnie.

A ptekarza  Herbabnego
podfosforanowy

syrop wapienno-żelazisty.l
T e n  od 23 lat zawsze z dobrym skulkiem używany, takżo przez wielu 

lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecimy syrop piersiowy, osuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty , podnieca ap e ty t, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w fortni ^  łatwej do  przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia kiwi. zawarte z a ś  w nim rozpuszczalne so le | 
fosforanu wapna pomagają  u słabow ~ y d i  dzieci tworzeniu się kości.

a, Cena 1 flaszki z łr . 1*35, pocztą 2 0  ct. więcej | 
za op ak owan ie  (Połówek niema).

Prosił n i)  ż ą tla ó  zaws/.K w y ra ź n ie  „ H e r b a ­
b n e g o  K yrnpa wn|*i n n o -ż e laz lk teg o * '. Ja k o  znak 
prawdziwości  znajduje  się na  szkło i n a  kapsli  wypisano wypu- 
k łeu n  l i te rami nazwisko .  J I  e r l » »  !»■■) ,  a nadto  każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochronnym 

takim , jaki się tu obok znajduje.
N a  (e znaki prawdziwości  prosimy zwracać uwagę.  

G łó w n e  m ie js c e  wy« tk o w e
w . . . . . . . . . . . . . . . . . .

[

Od 30 lat w sta|niacli n adw orn ych , w wi ę -  
kszycli s ta jn iach  w ojskow ych  i cyw il- 
nych używany w celu w zm ocn ien ia  przy -

 6 ' w rócen ia  sit po w ie lk ich  t ru d a c h , w
zw ichn ięc iach  , sk ręcen iach  , s tw ard n ien iu  Ścięgien itp. nadaje  

koniowi zdolność do w ybitnych  usług .

Kwizdy płyn wzmocnienia
c. i k. uprzyw. woda  do mycia koni.

O e n a  f i a s z k i  1 z ł r .  4 0  o o n t ó w .

Główny s k ła d : Kreisapotheke Korneuburg b. Wien.

Trzeba uważać n a  powyższy znak ochronny i żhdać w yraźnie

K w izdv  płynu na wzm ocnienie
Prawdziwego dostać można w każoej aptece i drogueryi. 302 2 19I

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
m uzycznych, growna ekspedycja pism 

peryodycznych

S i lr o ż w s la if lw M iw lf i
poleca

F O E Z Y E
przez i d  3 i

S i  y.
Tom czwarty.

Cena 2  z łr., z p rzesy łką  2  z łr. 35 c n i .  
w oprawie złr. 3-30, 7, p rzesy łką  złr. 3.05. 

Do nabyc ia  we wszystkich ks ięgarn iach .

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znan i prawdziw i

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
poleca lm ndel 2135 45 0

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o b .

1 fun t  „ fam ilijne j11 ba id zo  dobrej  . . . . . _ .
1 funt  „Melange de M oskau11 w o ryg ina ł ,  opakowaniu  
1 funt  „ Im p e r ia l1* cesarskiej w oryg inał ,  opakowaniu  
1 funt  wysiewków 7, n a j l e p s " . -li herbat  kwiatowych . 
n iem nie j  K a w ę  zw aną „S i r ic s i  1 franco 5 Kilo

złr .  1.40 
złr . 2.50 
z łr .  3 50 
złr. ' . 2 0  
złi 9.50

■ -ęe ja ^ i -w—nr -tfrJ

J L V  I ł l M T O W l t K
poleca :

K u fry  na  do farbowania włosów na  p iękny  i t rw a ły  kolor czarny. F lakon  1 złr . i 2 złr. 
W o d a  Ateńska używa Mc do .skraplania włosów. Zapobiega  tworzeni,,  się ł r p ie ż y ,  

włosom nadaje  przyjemny fiołkowy zapach, p iękny  po łysk  i świeżość. Cena 80 ct. 
liry  łan  ty uli, olejek wyskokowy, przyjemnie pachnący ,  odświeża, nada je  miękkość i p ię ­

kny p ą ł ł s k  włosom i brodzie.  "Cena 50 et.
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul ica K opern ika ,  L. 3 i u l .ca  H a­

l icka ,  L. 11. —  W Krakowie Sukiennice ,  L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 
we wszystk ich  p ierw szorzędnych  sklepach i ap tekach.  136 1 0 1

, apteka „zur Barm herzigkeit“, YII/1 K a ise rstrasse 7 3  i 75.
SK ŁA D Y  : w K R A K O W IE  ina E. S tockm ar aiit., W. Redyk apt., K. W iszn iew sk i  a p t . ; 

we L W O W I E  Z. R ucker  apt.  pod „srebr . O r łe m 1', P .  Mikolasz apt. , J .  W iewiórski  apt. i H. 
Blumenfeld ap t  A. S k le p iń sk i ,  J .  Bciser,  C. Krzyżanowski ; w B1AU .1 Kolassa,  A. F uehs  
i R. Keller ; w B OR SZC ZOW IE M. Niemczewski ; w B R Z E ŻA N A C H  A. Durst  apt.; w CZER-I 
N IOW CAC H J .  Mahl apt. ,  Dr. J .  Barber,  W. v. A l t l i ; w DORNA W A T R A  F .  F r i t s e h  ; w 
DROHOBYCZU O. Kozubowski;  w GRÓDKU J. Ileschelles ; w G U R A H U M O R A  E B o tez a t ; [  
w F O R O D E N C E  M. Axentowicz;  w J A R O S Ł A W IU  J .  Rolim, U. Grzym ała  W is łock i;  w J A  I 
Ś L E  R. Palch ;  w K IM P O Ł U N G  F. Fri tseh  : w KOŁOMYI J. Sidorowiez,  E. S ten/cl.  K. Br. 
Witosławski;  w KOPY C ZY N C A CH  M. Reder;  w KRYNICY H. N i t r ib i t :  w M IE LC U  A. P U  | 
wlikowski; w NIZA N K O W 1C A C H  W. W ł o d z i m i r s k i ; w PO DW OŁOCZYSKACH D. Schneider ;  
w PR Z E M Y Ś L U  A. Mańkowski, J . Lepiankiewicz ; w PR ZEM Y ŚLA N A C H  E B a ra n o w s k i ; !  
w RADÓW CACH p. Rossigno, A. Doceni; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w S A N O K U  F .  Gie-I  
la; w SAM BORZE I. Aleksiewicz;  w ŚNTATYN1E F. Niemczewski; w SUCZAW1K E. Botta,  [
J .  Schrnid; w S T A N IS Ł A W O W IE  A. Beil. J .  ,M:u»ura, A. S trz em ę ik i ;  w S T O R o Z j ŃCU H. 
FiUlenbajnn: w CT R Y JU  L. Giirtiior; w T A R N O P O L U  H. Kaliane, M. Krzyżanowski. U. Flciseh- 
niann; w T A R N O W IE  St. Paw łow ski;  w W ILA M O W IC A C H  F. S chne ider ;  w W IN N IK A C H  
K. Bauman: w U STR ZYKA CH J .  Riedl; w ŻÓ ŁK W I A. Dadlec apt.  2810 lO 14 |

Gabilotki wystawowe
i t y m  p o d o b n e  p r z e d m i o t y

do wypożyczenia lub sprzedania.
Większa ilość wystawowych gabi lotek ściennych, ja­

ko też stojących i pulpitowych, oraz rozmaite pawilony.
Wiadomość : Fabryka drzwi i okien, W ie d e ń , J  B ez., HLcu- 

m uh lg asse 13 u. 15. 342 4 15

L, 69g94/93.

KONKURS.
' 475 2 3

W ydział krajowy królestwa Galicy! i  Łodome- 
ryi z W ielkiem  Księstwem Krakowskiem rozpisuje ni- 
uiejszem konkurs na posadę Instruktora (nauczyciela racyonal- 
nego wykonywania prać gospodarskich) w krajowej niższej 
szkole roluiczej w Jagieln icy  a względnie w Kobier- 
nieach.

Do obowiązków Instruktora należy w pierwszem miejscu uczenie 
uczniów krajowej niższej szkoły rolniczej racyonalnego wykonywania 
wszelkich prac w polu i na folwarku przy użyciu poprawnych na­
rzędzi ręcznych i maszyn rolniczych, jakoteż dozór uczniów w inter­
nacie i pomoc w prowadzeniu gospodarstwa szkolnego.

Jako wynagrodzenie za pełnienie tych obowiązków otrzymuje 
Instruktor oprócz wolnego kawalerskiego pomieszkania z opałem pła­
cę roczną w kwocie sześciuset złr. w. a.

Kandydaci na tę pos;nlę winni wnieść podania swoje najdalej 
do końca marca 1894  r. na ręce Dyrekcj i szkoły 
w Jagielnicy (poczta Jagielnica) i przy dołączeniu dokładne­
go i wiarogodnie udokumentowanego życiorysu (curioulum vitae) wy­
kazać, że posiadają zawodowe uzdolnienie do zajmowania wspomnia­
nej posady.

We Lwowie, dnia 13 lutego 1894.

K o n k n r s
na posadę lekarza miej­
skiego w W ilamowicach

(powiat Biała).
Z powodu śmierci lekarza miej­

skiego rozpisuje niniejszem zwierz­
chność miasteczka Wit amowice kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego 
w Wilamowicach z płacą roczną 
200 złr. w. a . wolnem mieszka­
niem i poborem opłat za oględzi­
ny zwłok i bydła.

roś..Ja  powyższa może byr na- 
l \  < iiiii.diśt ob ję tą .

Podania należy wprost adresować 
do Zwierzchności gminnej, która 
też bliższych wiadomości udzielać 
będzie.

Wilamowice, 14 lutego 1894.
Kaleta m. p.

473 2 3 burmistrz.

M ieszkania
większe i mniejsze 493 2 4

od 6 p-dioi Jo  1 pokoju /. k n J n i u  i przedpokojem 
urządzone z komfortom, są «lo w yn a jęc ia  
p r z e  u l i c y  2 .u z i e m i ) . j .  I , .  5 ,  naprzeciw 
p a łacu  hr. Tyszkiewicza  za pomnikiem Roytanu

V. dom u p o f l  T„ 03, u l .  S t a c l i o w -  
B k i e g o  (obok K arm elick ie j)  n u  « l o  w y ­

n a jęc i t» 500 2 3AJV1 A
xaraz  lub  ort 1 k w ietn ia .

Z  Kredyt osobisty _
do kwol  najwyższych,  tudzież poży­
czki hipoteczne pod nader  korzy- 

stnemi warunkami  wyrabia
A.. £ste ln  e r’a

behordl. concess Geldagentnr, 
376 Budapest, Alsó-Erdósor, 5. 8 io

Leśnictwo Zassów pod Czarną
(o. p Zassów st. kol. i tcl. Czarna) 

sprzedaje jak  lat ubiegłych nasiona i 
sadzonki leśne, ozdobne drzew­
ka ogrodowe, krzewy i rośliny 

prące. 379 4 5
Cennik na  żądanie odwrotną  pocztą.

otrzyma zaraz posadę w mojej kan- 
celaryi z iniesiecznern wynagrodze­
niem 50 do 60 złr. aw. a nawet 
więcej, stosownie do uzdolnienia i 

czasu pracy. 457 3 3 

Floryun Obmiński,
c. k. n oU ryusz  w Żmigrodzie .

W domu pod L. or. 34, przy ul. 
Zw  ie rz y n ie c k lą j w  K rakow ie  
jest do wynajęcia 207 7 10

całe drugie piętro
składające się z ośmiu pokoi, przed­
pokoju i dwóch kuchni.

z fabryki H. Czyńskiej
446 przedtem L . O .yńsk iego  3 15

w  Jarosław iu
(n a  sposób w łosk ich  sporządzan e ),
w yrab iane  są z najprzedniejszych nmteryałów, 
zawierają znaczną ilość jaj- odszczególniają się 
bardzo delika tnym  smakiem, sa bardzo pożywne 
i nie  pozostawiają żadnego posmaku łojowatego.

Do nabyc ia  w s k ł a d a c h  własnych  w e I ,n o ­
w ie, K ra k o w ie  i J a ro s ław iu ., jakoteż
we wszystkich znacznie j,  hand lach  korzennych.

Pomocnik biurowy
z ukończonym 3 - l e t n l i n  k n r s e i n  h a n ­
d l o w y m ,  oraz 4 - le tn ią  p r ak ty k ą  w oddziałach: 
buehalteryeznym. kasowym, rachunkow ym , kore­
spondency jnym , l ikw idatorze  i innych  w p ie rw ­
szorzędnej i n s t y t u c y i , mogący się wykazać  do- 
breini świadectwami i p o l e c e n ia m i , p o s z u ­

k u j e  p o s a d y .
Łaskawe zg łoszenia pod lit  H ’.  Ł .  poste 

res tan te  K ra k ó w . 4 54  3 6

M o d n i a r k a
bardzo zdolna znajdzie  umieszczenie w M a ­
gazyn ie  .inny K załk icw icz  w L w o ­
wie, Akademicka, 8. 494 3 JO

Do h and lu  tow rów miesz m y c h  poszukuje się

praktykanta
z dobrego domu z odpowiedniem wykształceniem.

Zgłoszenia przyjmuje Jan  Ilcdnr.z  w  
Z ak op an em . 491 2 6

Wisiki Nowo-Funlandzki p as
t ł a  ■ p r z e d a . n l H .  442  3 3

W ia d o m o ś ć : G rzegó rzecka , 14, I I  p.

Dzierżawa
blisko Krakowa położona, go­
dzina jazdy z miasta, 335 mor­
gów obszaru, na lat 9 , z po­
wodu słabości właściciela, jest do 

odstąpienia zaraz. 
Wiadomość u p. Malika, Kraków, 

Podwale, L. 12. 437 3 3

Pożyczki 6.000 złr. 
na hipotekę

potrzeba zaraz.
Wiadomość u adwokata Juliusza 

Hodackiego w Tarnowie. 377 3 3

Z drukarni Zw.axję<rwej w Krakawm Baoier % fabryki Brnu HWnuwaiaob w Bielsku. (I duś WM&zjMij rwjKb a drukami Ł, Scyjewa^
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